TN, 

bo N 

SPORT (7A 
R 


nr. 15. 


GŁO 


iszczona ryczałtem. 


S PO 


Dziś 12 siron. 
Łóńź, Czwartek 16 


stycznia 1980r. 


HANDEL 
Rok II 


aa L M 


RANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


Kadencja obecnych 
U schyłku bieżącego roku odbędą Się WYDOrY Go n 
ja 


icena 25 śroszyj. 


=] Telefony: 
— dycja 


B gi 


dociera do wszystkich. sfer ludności, 
ma przejrzysty i efektowny układ tekstu, 
uńrwala się w pamięci każdego czytelnika, 
* Odno$Si w najkrótszym czasie pożądany skutek, 


si 


UMIGŁOWUI 


mi gy R 
PRE 


| % 


si 


anG] 


bad D 


masaek 
i GB JJ me! zd N 


SZYM Śro 


Telefon 


A > 


władz zomunalnych. kończy się. w październiku: r. D.. 


c: į I P 
n EW GLLEME 


sdakcja Nr. 144-44 Administracja i Ekspe- 
Ne. 177-77 Nr. konta P. K. O. 66.155 j 


dkiem reklamy! 


NE. 177-27. 


o 45701 | 
OWEJ 


Stronnictwa, polityczne już przygotowują się do próby sił 


„Głos Poranny" doniósł í jź |rok. wojewoda łódzki bezwzgle|same wybory odbyłyby się naj- |mych eo dotychczas zasadach. 
it władze samorządowe Łodzi|dnie zarządzi nowe wybory. |dalej w grudniu b. r. 


umieściły w. preliminowanym | przyczem - najprawdopodobniej 
budżecie administracyjnym na uczyni toe w ten sposób, aby bywały się dotychczas na pod- 
r.1930-31 pozycję w wysokości |przerwa pomiędzy końcem ka- stawie dekretu o wyborach do cząwszy od dnia 24 październi. 


Wybory do rady mejskiej od 


| Zostałaby więe powołana do 


jarein główna komisja wybsr- 
jeza, a magistrat pelniiby, po 


200 tysięcy złotych na przepro- dencji obecnej rady miejskiej, |rad miejskich z dn. 17 grudnia ka do chwili ukonstytuowania 


wadzenie wyborów do nowych |4 nkonstytuowaniem się nowej 


władz komunalnych.: Jak wia- |była minimalna. 


omo, rok 1830 jest trzecim ro 


kiem urzędowania obecnej ra. |zapadnie 
i magistratu. Oba przed upływem kadencji, tak. 
unieypałnośei łódz-|że ewentualne rozpisanie uo zaszły żadne zmiany w regula- 
zostały do życia wych wyborów również nasta-| minie wyborczym, nowe wybo- 
wyborów z dn.jłopi przed październikiem, ary odbyłyby się na tych sa-|gtowamia akcji przedwyborczej 


dy miejskiej 
łe organy m 
kiej powołane 
na podstawie 
9 października 1927 r. 

Rada miejska ukonstytuowa- 
łe się oficjalnie 24 październi 
ka tegoż roku, tak że właściwie 
kadencja jej wygasa dopiero 24 
października 1930 r.. 
nią į kadencja magistratu. 


Lieząc się z tą właśnie oko-| GENEWA, 15. 1. (ATU). 
łodzki. 


Ficznością. magistrat 


a więc z 


Decyzja w tym przedmiocie, 


wcześniej czego z dnia 25 maja 1927 r. 


o wiele 


1918 r., na zasadzie dekretu o 
r. i weding regulaminu wybor- 


Ponieważ od roku 1927 nie 


samcrządzie z dn. 7 lutego 1919 


'się nowej rady mielskiej funk- 


| cje rady. 


Pomimo, iż do nowych wy- 
borów dużo jest czasu, niektóre 
stronnictwa już obecnie poczy- 
niły starania w kierunku przy- 


| 


Rata ligi wezwała Polskę i Czechy 


do zmiesiemia zakazów wywczowych 


Na 
wczerajszem posiedzeniu rady Igi 


przeprowadzający w myśl rEgU|omawiano różne sprawy gospodar 
laminu wyborezego techniczno- | czę, Sprawozdawcą był delegat nie 
administracyjną stronę  wybo- | miecki von Schubert, który m. in. 


rów, wstawił od 
nie pozycję do budżetu. 
Jak nas poinformowane w 
wydziale samorządowym urzę 
du wojewódzkiego w. Łodzi, 
ile nie nasiąpi często praktyko- 
wane przedłużenie kadencji o- 
|kewnzsb władz miasta n ieden 


val wzywał Polskę i Częchosłowację 


do podp'sania umowy o zn'esieniu 
zakazów wywozowych, gdyż jedy- 


s nie pod tym warunkiem inne pań. 


stwa również zniosą u siebie zaka 
zy wywozowe. Rada uchwał'ła jed 
nogłośnie zwołać konferencję dla 


y 


$ 


omówienia pokoju celnego na 17 b. 
m. Dotąd zgłosiło 26 państw u- 
dział swój w tej konferencji. Rada 
wyrazifa życzenie żeby na Konfe- 
rencję przybyli ministrowie handlu 
poszczególnych krajów. 

Następnie rada powierzyła t. zw. 
małej komsji prawn'czej zbadanie 
sprawy, czy trybunał międzynaro- 
dowy w Hadze należy uznać za 
instancję apelacyjną nad międzyna 
rodowemi sądami rozjemczemi, Mię 


dzynarodową konferencję gospo- 
darezą postanowiono zwołać ną 2 
maja 


Narady polsko- 
niemieckie w Genewie 


GENEWA, 15, 1, (ATU). Dziś da 
lej konferował pos. Rauscher i min, 
Knoll w sprawie umowy  lkwida- 
cyjnej polsko-niemieck'ej. Jak sły. 
chać doszło do porozumienia co do 
różnie ważnych punktów. Bliż- 
szych szczegółów jednak brak. 


|saczynakie oczywiście od fun. 


duszu wyborczego. - 


Dowiadujemy stę również, 
że jedno ze stronnictw opozy- 
cyjnych w radze wszczęła już 
kroki, by nie dopuścić do ewen 
tualnego przedłużenia kadencji 
obecnej rady m ejskiej, na wy- 
padek gdyby w łonie rządu by 
ła tendencja nie przeprowadza- 
nia wyborów w roku bieżącym 
choćbv ze względów oszezedno» 
ściowych. Stronnictwo to przez 
jednego ze swych posłów zas'ę- 
galo już opinji w tej sprawie 
deparfamentv  samorządowesa 
min'sterstwa spraw wewnetrz- 
nych, lecz otrzymało odpo- 
wiedź, że sprawa wyborów ko- 
mumalnych dopiero w lutym bę 
dzie aktualna i rzad Żadnego 
stanowiska jeszcze w tej spra: 
wie nie zajął. 


Jak się dowiadujemy rów- 
nież ze źródła miaroda jnego 
stronnictwa opozycyjne w ra: 
dzie mieiskiej mają wspólnie za 
jąć się sprawą powyższą. gdy 
tylko będzie ora aktualną i 
przeprowadzić wspólną akcję 
by nie dopuścić do ewentualne 
ga przedłużenia kadencji radv 
miejskiei i magistrażu. 
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P. P.S. chee ustalić czy podsłuch istnieje 


Zmiana art. 25 Konstytucji w myśl wniosku Klubu- Narodowego 
spolkała się z ostrą krytyką minisira Mafuszewskiego 


o drobnym góle konstytucji 
Rzeczypospolitej. istocie zatrzy- 
mujemy się tu przy zegadnieniu, 
które, jak drogowskaz na rozstaju, 
stoi obok nas w dniu dzisiejszym 
— ale ma ramę, skierowane w 
przestrzeń — w przyszłość. 

Sądzę, % wnioskodawcy, któ- 
rych 111 znalazło się tak szybko i 
tək łatwo — inaczej oceniali swój 
wniosek. Przypuszczać muszę, iż 
nie przywiązywali doń szczególne- 
go znaczenia. Traktowali go zapew 
ne raczej jako jedną w'ęcej utarcz 
kę z rządem. Myśleli chyba więcej 
o dniu dzistejszym, niż o przyszłoś- 
ci. Chcieli zmierić przepis, który 
zawadzać im zaczął w ich bieżącej 


taktyce. 
Zła wola? 


Ponieważ nie mam prawa przy= 
puszęzać, aby kimkolwiek z wn:o- 
skodawców k'erowzła zła wola lub 
chęć szkodzenia państwu — zatein 
jodyny cel proponowanej zmiany, 
„Aki jest dla mne dostępny w zro- 
zumiały polega na tem, iż w dro- 
dze rewizji art. 25 konstytucje ma 
zostać zastrzeżone 'zbom ustawe» 
dawczym pelnych 5 miesięcy dla 
rozważenia 1 uchwalenia budżetu, 
Nie w'dzę i dostrzec nie mogę in- 
rego zrozumnłego celu, do które- 
goby zmierzała większość sejmn. 

Nie możę być boaiem  niczyjm 
zamiarem  mieuchwalenie budżetu 
na czas, Inna Sprawa, czy nie sta- 
łoby się to wbrew lub pomimo wo- 
li projektodawców — najistotniej- 
szym skutkiem ich przedłożenia. 

Jeśli celem wn'osku jest zapewa 
pienie izbom 5-ciu miesięcy czesu 
dla debaty budżetowej—zobaczmy 
czy cel ten jest istotnie tak ważny, 
aby naprawę konstytneji wnio- 
skiem nagłym od tego właśnie ža- 
czynać? 


Wrażenia 


Warsz. koresp: „Głosu Por.“ tel.: 

Rany zadane rządowi na komł- 
sji budżetowej sejmu przez skre» 
lenie funduszu  dyspozycyjnego 
zostały dzjś zagojone na plenum. 

Dobre duchy zgody działały Już 
wczoraj w kuluarach sejmu. 

Wczoraj zjawili sę w sejmje po- 
średnicy między sejmem a rządem 
dla załagodzenia sporu między 
Centrolewem a rządem premjera 
Bartla, 

To też dzisiaj dyskusja nad pro 
jektem klubu narodowego o zma- 
nę artykułu 25 konstytucj, Jak 
również nad ekspose p. premiera 
Bartla toczyła się w nastroju spo- 
kojnym i pokojowym. P, marsz, 
Rataj w imieniu Centrolewu wypo 
wedz'ał się przeciwko wnioskowi 
Klubu Narodowego, zalecając ode 
słanie tego wniosku, jedynie ze 
względów formalnych do Komisji. 
Również 1 deklaracja wspólna Cen 
trolewu nad ekspose p. premjera 
Bartla wykazała, he najostrzejszą 
opozycją Centrolewu będze wycze 
k.wanie. Niemniej pokojowa 
brzmiało oświadczenie Klubu Nies 
mieckłego ł Koła żydowskiego. 
Mirej buńczucznie brzmiało oświad 
czenie Klubu Narodowego. Nato- 
miast mleprzejednane stanowisko 
zajęli przedstawie Klubu ukra- 
ińsk'ego i blałoruskiego. 

Dyskusja nad ekspose p. Bartla 
skończyła Się bez zgłoszenia żad. 
nych konkretnych wniosków w 
sprawie zaufania, Kwestje zaufam 
nia rozłożono na raty w zależności 
od dalszych posunęć rządu, 

Wreszcie w końcu posiedzenia 
zgłosi wniosek nagły klub PPS. o 
powołanie “specjalnej komisji do 
zbadana sprawy podsłuchu, Komi 
sia ta ma się składać z 5 osób i 
zostaje wyposażona w  specjalne| Wedle konstytucji z dniu 17 mar 
prawa a mianowicie: zwolnien'e u-|ca 1921 roku sejm musiał być to- 
rzędników z tajemn'cy służbowej, | rocznie zwołany „najpóźniej w paź 
prawo zaprzysięgania śwadków | dzierniku, na sę*ję zwyczajną, ce- 


itp. S—r. |lem uchwalenia bndżetu, stanu li- 
i A „ |czebnego i poboru wojska oraz in- 
przebieg nosiedzenią Lych spraw bieżących". Ponieważ 
WARSZAWA. 15 I. (PAT). aż do przewrotu majowego ruk 


budżetowy zaczynał się 1 styczita 
— zótem izba ustawodawcza dla 
uchwalenia budżetu na ezte rozpo- 
rządzałaby okresem dwuch do 
trzech m'esięcy. Trzech, gdy bud- 
żet był zgłoszory w początku paž- 
dziernika, dwuch — gdy był zgło- 
szony przy końcu tego mesąca. 


niczy wicemarszałek  Gzetwer- 
Lyński. Przed porządkie dz'em 
nym poseł Polakiewicz oświad 
cza, że składa mandat do komi 
sji ‘nadzwyczajnej dla zbadania 
zajść w sejmie w dniu 30 paź- 
dziernika r. ub. i proponuje w 
imieniu klubu BB. pos. Kozłow- 
skiego do tejże komisji, co sejm 
przez aklamację zatwierdził. 

Z kolei izba przystąpiła fol 
nagłego wniosku w sprawie re- | 
wizji art. 25 konstytucji. Przy 
punkcie tym zabrał głos min. 
Matuszewski, 


Przemówienie 
min. Mafuszewskiegn. 


Wysoka Izbo! 

Z prawdzówą obawa z głębokim 
niepokojem zabieram dziś głos. 
Tak ważną jest sprawa, o którą 
chodzi. Tak potrzebne są nietylko 
argumenty, lecz i Siła ich użycia, 
umiejętność przekonywania, Spra- 
wa bowiem, którą mają. tu panowie 
wstępnie rozważać i rozstrzygać, 
nie jest zwykłą sprawą dnia eo- 
dziennego, ani sprawą naszej tylko 
teraźniejszości, Pozormie mowa jest 


67 posiedzenie sejmu. 3 
| 


Sejm pracuje 
niesprawnie 


Czy termin, dany przez konstytu 
cję marcowa, był wystarozający? 

Teorja odpowlada, że tak. Pra. 
ktyka -polska odpowiada — nie. 

Artykuł 85 konstytucji niemiec- 
kiej zawiera postanowienie: „Bud. 
żet ma być zatwierdzony drogą u- 
stawodswyczą przed rozpoczęciem 
roku obrachunkowego*, $ 22 ordy- 
nacji budżetowej z r. 1922 postana- 
wia, że budżet będzie przedstawio= 
ny Reichstagow* „najpóźniej dn, 5 
stycznia przed początkiem roku ð- 
brachunkowego. Rok budżetowy 
w Niemczech, tak jak u nas, zaczy 
na się dnis I-go kwietnia, Ustawo- 
dawstwo niemieck'e przewiduje te- 
dy niespełna 3 miesiące na rozwa- 
żenie i uchwalenie budżetn, Nowo 


ZĘ AZ 


uchwalona konstytucja austrjacka 
przewiduje 10 tygodni dla uchwale 
nia budżetu przez parlament, 

Praktyka naszej przeszłości wy- 
kazaża, iż sejm polski nie potrafi 
tak sprawnie pracować. 

Dnia 30 pzździernika roku 1923 
został zgłoszony do sejmu budżet 
Na rok 1924, Uchwalony został w 
dnim 29 lipca 1924 r. Rozprawa 
budżetewa trwała tedy 9 mies'ęcy 
bez jednego dnła, W tym czasie 
sejm spędził na feriach świaąt Bo- 
żego Narodzeńią dni 18, na ferjach 
Wielkarocnych dni 39, Uchwalonc 
prowizorja budżetowe, a to miano- 
wicie dnia 10. I. 1924 na okres od 
1. L — 31. II. 24, oraz dnia 11,TV. 
1924 na II-gi kwartał 1924, 

Budżet na rok 1925 wniesiony 
został dnia 17 października 1924 r. 
uchwalono go dnia 30 czerwca r. 
1925. Sejm zużył zatem na rozpra- 
wę budżetową 8 młes'ęcy i 14 dni, 
Terjom w tym okresie poświęcono 

ogółem 49 dni, 

Jaki wn'osek mamy prawo wy- 
ctagnąć z tych dośwadczeń? 

Nie zdaje mi się, aby wolna było 
|rzypuszizać, że sejm polski musi 
rozporządzać 9-ma miesiącami dla 
rozpatrzenia budżetu. 

Natomiast wydaje się być wyso 
ce prawdopodobnem, że dwa mie- 
xace, przew.dziane konstytucją 
MErCoOwA, byłyby dla rozprawy bu 
dżetowej czasem niewystarczają- 
gym. Wskutek zaś tego, że był to 
okres wyraźnie za mały, brrięto w 
prowiżorja budżetowe z lekkiem 
sumieniem. Nikt nie Czuł się wi- 
nien, że przekraczą termin zbyt 
krótki, W ten sposób termin zbyt 
krótki zamieniał się przez swoją 
niepraktyczność w czasokres zbyt 
długi I tylko poszkodowane pań- 
stwa pozostawało w nieuporządko» 
wanych stosunkach budżetowych 
przez 6 miesięcy w ciagu roku. 


Sankce karne 


wobec sejmu 


W sterpriu roku 1926 art, 25 
konstytucji został zmieniony. 

Brzm enłe. nadare art. 25 konsty- 
tueji ustawą z sierpnia 1926 r, za- 
myka w sobie dwie myśli zasadni. 
czes 

Po pierweze: państwo nlo może 
w żednych okolicznościach : na 
skutek żadnych przyczyn być pozo 
stawione bez budżetu, uchwalone: 
go w porę i bez rekruta. 

Po drugie: należy zastrze kač- 
dej z izb odpowiedną ilość czasu 
dla rozprawy budżetowej. 

Dla os'ągnięcia pierwszego cclu 
odebrano znaczenie wchwałom 
izb, gdyby zapadły one w term'- 
nach spóźtionych. Tą sankcją za. 
stosowaną w drodze prawnej, stwo 
rzoro ten przymus sprawności, któ 
rego wymaga od każdego ż nas i 
w każdych okolicznościach życie. 
Jak na wojnie bowiem, tak ò w ży- 
ciu — opóźnienie często. zbyt czę- 
sto może, przesądza o przegranej. 

Tem samem ustalone zostało wy 
rażne maximum czasu, jakie zużyć 
wolno izbom na prace budżetowe. 
Wyn'ka ono z zobowiązania rządu 
do składania profektów budżetu na 
5 miesięcy przed rozpoczęciem Te- 
kn obrachunkowego, oraz term'- 
nów, zastrzeżonych izbom dla ich 
uchwał. 


Czy wolno nam przypuszczać, że 
wówczas naprawiając konstytucję 
marcową, panowie nie zdawali so- 
Vie sprawy z tego co czynią? 


'|w drodze zmiany 


Opuszczenie przeeleż ustępu, 
dotyczącego wojska nie jest je- 

uynym grzechem nagłego wnio 
sku. Nietylko to co opuszczono, 
ale to ce napisano, nie pezema- 
wia na korzyść redaktorów 
wniosku. 

Przejdę do tego, co jest po 
stokroć ważniefsze, do rzeczo- 
wej strony projektowanej zm!'a- 
ay. Na jistotniejszą jej cccna 
jest uchylenie łańcucha sankcji 
prawnych, jakie zawiera dzi- 
siaj art. 25 konstytucji. Te sank 
cje zabezpieczały uchwalenie 
budżetu przed rozpoczęc'em* no 
wego okresu budżetowego, Były 
skuteczne. 


Reichstag spóźnia się 
z uchwałami 


Czy sankcje są potrzebne? 
Moga przeci *ż panowie popia: 
słu odpowiedziec, że  ułesłusz- 
nie impntuje jzhom usrtwodaw- 
czym lenistwo, ze choć hle będą 
musiąły, to jednar niewatpliwie 
zrobią wszystko aby zdąvyć na 
czas, aby państwa bez budżetu 
nie zostawiać. Proszę Panow? 
surową praktyka łyci ucry 
nas czego innego ? lo nawet nie 
tylko praktyka polfitytzregy zy- 
cla polskiego. Cytowatem 
nom art. 85 konstytucji Rze ZY 
niemieckiej, który stwierd»a 
budżet ma być gózeiy 
drogą usawodawstw» przed soi 
poczęczm roku obru AE GWŁ 
go. Czy w'edzą Pane: wia! 


$ 2, pł od, chwili stals 1 ; Wo í THD 
Wniosek nagły posła Rybarskie ty gy N’ emczech przepis 3 Aa: 


go i towarzyszy ubrany jest raczej | z dochowany? Dwa razy tl- 
w formę interpretacji niźli zmiany. | ko: w roku 1926 į 19388, Noi 
Zmiany w konstytucji czyni się |miast złamano go ZŁ roku 1934 
nie na dziś i nie dla dzić, ale na dłu ogółem cztery razy, uchwalu juc 
go è dla przyszłości, Gdyby pano- |budżet na rok 1924 z opóźnie- 
wie doszli do wniosku, że wogóle |T 'em przeszło 16 miesięcy, na 
potrzebna. jest nieprzerwam pięćio | TOK 1925 z opóźniehiem 10 mie- 
miesięczna sesja budżetowa, nie $ sigoy, na rOk 1927 z opóźnie- 
łoby nie prostszego, jak skreślić niem pół mies” ceznem, na rok 
upoważnienie do odroczenia 30- 83, z opóźnienieni 8 miesięcy, 
PA k 3 To, z czego mogliśmy być 
dniowego sesji zwyczajnej, ale je- | wszyscy, wszyscy, bez różnicy 
śliby panowie chcieli nie naprawić |partji i przekonań dumni, to, 
konstytucję. ale przedłużyć sejmo- |że budżet w Polsce od szeregu 
we obrady aż do czerwca, wów- |lat uchwalany był na czas, że 
czas nie pozostawałoby panom nie gospodarka naszą stawała się 
innego, jak wyinterpretować mao. sprawniejszą, bardziej planową. 
pak swcje własne postanowienia z niż w wielu starych państwach. 
Sena raku R 
Nie ehee wierzyć, aby tak było, a a A ZY oi 
choć tradno mi az E bili nów wygody? Nie sądzę, aby 
salwy: Talariegkawić x ryj fa (terminowość uchwalenia budże 
aczej. r łu į wygoda poselska były to 
jest postanowie- | rzeczy współmierne,  Będz ecie 
niem. Łamać terminowość uchwała | może Panowie mogli dłużej, niż 
ria budżetu poto, aby zarobić m'e |dctychczas krytykować rząd, 
sye więcej czasu na atakowanie |ale gpóźniając uchwalenie bud. 
rządu, który mogą panowie i tak |żetu, będą Panowe skuteczniej 
obalić, To byłoby dzieło już nietyj | niż ktokolwiek inny dyskredy- 
ko nie na miarę Fidjasza, ale na tować mie tylko siebie, lecz i 
wet na miarę solidnego krawca. parlamentaryzm wogóle. 


Budżet państwa nie jest rze- 
Wniosek K. N. godzi 


cza błahą. Tysiace n ci łączy go 
w obronność państwa 


z budżetem setek tysecy war- 
ształów, miljonów rodzin. Z 
ź - chwila, gdy budżet państwa za- 
Uchwalenie wniosku pos'a Ry-|chwieje s'e, lub zawali, wala sę 
barsk'ega i towarzyszy wywwla|też warsztaty, płacą te rodzihy 
toby skutki, jak'ch śmiem mnie | Załamanie równowagi budżelo- 
mać, nie spodz'ewają się naweł| wej to krach n'etylko dla skar- 
sam! wnioskodawcy, bowiem |bu, ale to załamanie wszystk'ch 
wniosek nagły redagowany jest oszczędności, to kryzys zaufa- 
tak niestarannie, tak pesy eSZ-|pią, to w 'elka fala zmechecen'a 
nie, już nie „na kalne", ale 
chyba w inne, bardz'ej pa- 
kracznej pczyeji, że uderza w 


Budżety są uchwalane 


w terminach 

Praktyka wykazała, że ustawo- 
dawca trafnie ocenił możliwości. 
Budżety na rok 1928-29 i £9-30 
zostały złożone ê uchwalone w ter- 
mnie. Budżet na rok 1928-20 nie 
mógł być uchwalony w sposób nor 
malny tylko z tego względu, iż ka 
dentja poprzedniego sejmu kończy 
ła się w listopadzie 1927 r. 

Debata budżetowa w izbach za- 
jęła nad budżetem 1927.28 dni 130 
z tego ferje trwały dni 40. Budżet 
na rok 1928.29 uchwalono w ciągu 
84 dni, z tego ferj® zajęły dni 23. 
Wreszcie nad budżetem na rok 
1929-30 rozprawa trwała dni 146, 
z tego ferje dni 27, 

Ustawa. sferpniowa roku 1926 o- 
siągnęła swój skutek. Państwo 
mało budżet w porę, 

Dz pod wnioskiem, który zmie 
rzą do ponownej zmiany art. 25, 
znajdują się te same nazwiska, 
które odnałeźć można w archiwach 
wysokiej izby, jeko nazwiska lu- 
dzi, decydujących w roku 1926 a 
przyjęcu ówczesnego  przedłoże. 
nia rządowego. 

Cóż się tedy zmieniło? Czemu 
terminy uznane kiedyś za wystar- 
czające , dziś stały się za krótkie, 


PFa- 


ju 


ELCT 


i zwatpienia, ideca SZETAKO po 
kraju į zalew ajrea KU *ska e- 
nere ji. Uchw: alene więc na czas 


obronność państwa. Odbiera|bndżetu państwa nie jest spra- 
manowicjie państwu prawo|wą rzedu tylka £ seimu, dnivcze 
poboru rekruta, wówczas gdY|ca Nie może ona hvć przednie 
sejm jest rozwiąaany, ustawa jemi. 


tem rozgrywki między 
zaś zezwala jąca na pobór rekrn | qgar 


ta nie jest uchwaloną, (Dokończenie na str. nast.) 
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P.PS. CHCE USTALIĆ CZY PODSŁUCH ISTNIEJE cosoiczenie 


Sejm nie jest 
wszechmocny 


Ze swoim wnioskiem płyną 
wnioskodawcy pod prąd, pod 
ogólny prąd życia na całym 


świecie, ogarniający dziś jedna-! 


ko wszystkie kontyenty, wszy- 
stkie rasy, wszystkie kierunki 
polityczne. Otóż sejm może być 
nstawodawczym, może być na- 
wet suwerennym, ale żaden sejm 
w żadnym kraju, w żadnym 
czasie nie był  wszechmoenym. 
Nieby to nie pomogło. gdyby 
uchwalona została ustawa o 
tem, że Wisła ma płynąć 
Bałtyku ku Beskidom. Gdyby 
chciano do tego zmusić postu- 
szną innym, głębszym prawom 
rzekę, możnaby ją tylko ogro- 
dzić tamami, które wcześniej 
czy później zabrałyby wezbrane 
wody. 

Wierzę tak głęboko i 
szczerze w potężny, 
nurt życią polskiego, że nie o-| 
bawiam się, jakoby dało się o- 
no ze swego koryła wstecz za- 
wrócić, Można je od biegu na- 
przód odchylić, można je na 
chwilę zatamować, nie sposób 
już jest dzisiaj wstecz je co- 
fnąć. Ale nawet chwilowe 
wstrzymanie się byłoby szkodli 
we dla rozwoju naszych sił 
Dlatego też upoważniony je- 
stem imieniem rządu  oświąd- 
czyć wysokiej izbie, co nastę- 


puje: 


Deklaracja rządu 


„Rząd nie może uznać wnio- |zwolenia, 


sku posła Rybarskiego i Kowa- 
rzyszy za posunięcie, zm'erza- 
jące w kierunku naprawy kon- 
stytueji Rzplłtej. Przeciwnie 
rząd stwierdza, że w razie w 
chwalenia tego wniosku nastą- 
olłoby niewątpliwe pogorszenie. 


Rząd uważa za jedno z zadań 
najpilniejszych sprawę dalszej 
naprawy ustroju Rzplitej. Rze 
przecież uznać nie może za 
Sprawę ani nagłą, ani wagóle 


| pożądaną: cofnięcie się wstecz, 


pogorszenie tego, co już zostało 
skutecznie naptawione. Z tych 
względów wnioskodawcy ze- 
chcą nie rachować na współ- 
działanie rządu w  poruszaneł 
przez nieh „sprawie, natom'ast 
liczyć winni na zdecydowane 
przeciwdziałanie”, 

Po przemówieniu min. Ma- 
ituszewskiego oraz przemówie- 
niach poszczególnych mówców 


‚a mianowicie posłów Komarnic 


kiego, Podoskiego i im. izba u- 
chwaliła nagłość wniosku Í 


Poseł Rataj po krótkiem prze | 
mówien: u w imieniu centrum i 


i tak, lewicy w ypowiąda się za odesła | 
zdrowy Tem wn.osku do komisji jako 
materjału 


przy rew:zji konsty- 


tucjii Następnie poseł Leben- 


[herc (BB.) oświadczył, że 
klub BB, „musi 


giosować prze- 
ciw wnioskowi, 


Posel Rybarski motywował 
wniosek, poczem dyskusję wy-. 
<zerDano i wn.osek 


Oświadczenie 
Lenfroiewu 


Z kolei izba przystąpiła 
dyskusji nad expose premjera. | 


PPS., 
chłopskiego, Plasta, Ch. D. į N. 


P. R. prawicy złożył następują 


ce oświadczenie: 


| propagandy na rzecz 
[stanu w jakiejkolwiek form'e. 


do 


stawieielstwa narodu, by nasłą- 
piły nietylko zmiany w skła- 
«|dzie rady ministrów, lecz prze- 
dewszystkiem 

zmiana systemu rządzenia, 
który według naszego głębokie, 
go  przeświadczen:a 
państwo nieuchronnie do we 
wnetrznych wstrząsów społecz- 
no - politycznych j do pegłębie 
nią kryzysu gospodarczego. W 
czasie trwania przesilenia r24- 
dowego przedstaw iliśmy prezy- 
dentowi Rzplitej co rozumiemy 
przez zmianę systemu, a miano 
wieje: > 

1) Stosowanie w całości kon- 
stytucji, ustaw i statutu autono 
m'cznego woj. śląskiego. 

2) Ustalenia zasady, że rew*- 


przystąpiła do rozprawy mery- |zja konstvtucj: 
 torycznej. 


możę być przeprowadzona tyl 
|ko w drodze levalno . konstytu 

cyfnej 
powściągnięciem 


z wszelk'el 


zamachu 


3) Uniezależnienie sadawnie- 
twa, administracji państwa 
wojska od wpływu  jak'ezka] 
wiek partii, czy obozu pał tvez- 
nego. 

4) Ścisłe przestrzeganie pod- 
staw samorządu, zapewnione r- 


odesłano stawami. 
do komisji kostytucyjnej. 


5) Położenie kiesu samowot! 
organów admin stracił vaństwo 
wej 

m zakresie konfiskat pra- 

sowych. 


|zepresji poliycznych i 


0) Wstrzymanie 
subsydj jów ze skarbu 
na jakiekolwiek cele partii poli 


„Uchwała sejmu z dnia 6-g0, tycznych, wyborcze, partyjno - 


grudnia r. ub., 


żądająca ustą: | 


prasowe j t. p. Zaniechanie uży 


t p 
zbadanie gtwierdzonych wypad 
Poseł Róg w imieniu klubu Wy, ków nadużyć na szkodę skarbu 
stronnictwa państwa. 


| 


wszelkich 
państwa 


|porachunków osobistych, 
też partyjno - politycznych. 
Stoimy nadal xa grunte po- 
wyższych zasad — oswiadezyi 
dalej mówca, — Xtóre ustalają 
nasz stosunek de systemu rzą- 


czy 


prowadzi dzenia, to też 


stosunek nasz do gabinetu 
p. Bartła 

będzie zależał od tego, czy gabl- 
net ten weźmie za 
Swej dz: ałalności 
w życie zasady, które uważamy 
za konieczność państwową. Pol 
ska stoi wobec konieczności roz 
wiązywania zagadneń, mają 
cych zraczenie decydujące dla 
jej przyszłości. 

Poseł Utta (kl. niemiecki) 0- 
świadcza, że klub jego nie ma 


i wprowadzi | 


Hartglas (koło żyd.),  Kohul 

(ukr. rad.), kontynuowali dy- 

skusję, wreszcie pos. Smól‘ kow- 

ski (PPS. fr. rew.) Oświadezył 

że 

klub jego daleki jest od opty- 

mizmu 

premjera Bartla, jeżeli chodz: 

9 współpracę z sejmem. 
Głosowanie nad wnioskien 


podstawę komunistycznym o 


votum nieufności dla rządu 
odbędzie się na następnem pa 
stedzeniu. 

Wśród wniosków nagłych ie 
ba uchwaliła odesłanie wnio- 
sku nagłego PPS. do komisji (w 
sprawie rozszerzenia działania 
ustawy o ubezp. od bezrobocia) 
Na tem posiedzenie przerwano 


podstaw do przychylnego usto- O następnem posiedzeniu na: 


sunkowan a się do rządu. 
„Poseł Łucki (kl. ukr.). 


WFO URZA. PT ru REDUE EJ 


poseł 


stapią piśmienne zauwiadomie: 
nia. 


AER a) S IATA EET TAE R E E ZOZ 


+ a A AO 
Do aresztowanego Seinfelda 


nikt do czasu ukończenia śledztwa nie będzie 
dopuszczony 


Warsz, kor. „Głosu Por.“ telef.: 

W dniu wczorajszym do sędze- 
go śledczego de spraw szczególnej 
wagi p. Luxemburga zwrócił się 
adw. Beiln į na podstawie nowe» 
go kodeksu karnego prosł g zezwo 
lenie na widzenie się ze swym kli. 
ientem — Seinfeldem. 


Jednak sędzia Luxemburg nie u. 
względnł tej prośby, stwierdzając, 
że wyda zezwolenie dopiero po u- 
kończeniu śledztwa, które trwa w 
dalszym ciągu i ma na celu ustale 
nie, jak odbywało sę podsłuchiw» 
nie rozmowy. 


Rozruchy Komunistyczne 


W Wormacji przez całą noc trwała strzelanina 


BERLIN, 15. 1, Wczoraj w'eczo- 
rem wybuchły w Wormacji rozru- 
chy komunistyczne, które w ciągu 
nocy "rzybrały charakter otwartej 
rewolty, |=| 

Policja miejscowa okazała s'ę za 
słaba, tak, iż musłang wezwać po- 


pienia gabinetu p. Świtalskiego wania organów  administracji| mocy z innych miast. 
wyraziła stanowczą wolę przed państwowej, wojska P, W. dla 


Kilkakrotnie dochodziło między 


komunistami i policją do wałkt 
wręcz, którą przenosiła się z miej. 
eca na miejsce, 

Ośrodk'em rozruchów była Ju 
dengasse, gdzie walczono przez ca 
łą noc, Komuniści otworzyli na pa- 
licjantów regularny ogień z da. 
chów i okien. Strzełan'na trwała 
aż do rana, 


Tam, skąd wypłyneła „trucizna“ 


i gdzie bje Pih mysz zrodziła góre plotek o klęsce spadłej na wode, ryby i ludzi 


Co powiedział specjalnemu wysłannikowi „Głosu Porannego” dyrektor fabryki „Nitrat” 


Sensacyjne wiadomości, podane 
przez szereg pism warszawskich o 
zatruciu Pilcy i Wisły przez tru- 
iący płyn, który wydostał się z cy- 
sterny fabryki chemicznej Nitrat 
pod Ujazdem, oraz o miljonowych 
stratach, spowodowanych przez ten 
wypadek, wzbudziły powszechne 
za'nteresowanie į zaniepokojenie w 
całym kraju. 

Chcąc udzielić naszym czytelni. 
kom źródłowych informacji o tym 
wypadku,  wydełegowaliśmy w 
dniu wczorajszym na miejsce na- 
szego współpracown ka, który att- 
tem objechał najbliższe okolice fa- 
bryki, m'asteczko Ujazd, gospodar 
stwo rybne hr. Ostrowskiego 4 
wszędzie skonstatował absolutny 
spokój i normalny beg życia, 

Wreszcie  współpracownk nasz 
udał się do zarządu fabryki, aby o- 
trzymać autentycząz informacje. 
Przyjął go szet administracji fabry 
ki p. dyr. Moszyński, który łaska- 
wie zgodził się udzielć nam wy» 
wiadu. 

— Jak przedstawia się cały wy- 
padek w św'etle prawdy? —. zaczy 
naitty rozmowę, 

— Wszystkie władomości praso- 
we, były częściowo n'czem nieuza- 
sadnione, a częścowo mocno prze- 
sadne, Cały wypadek zupełn'e nie 
był tak poważny, ani obfitujacy w 
skutki, a niepotrzebnie wywołał ta 
kie zaniepokojenie. 


— Jak'm sposobem pękł basen, 
panie dyrektorze? 

— Przedewszystkiem nie był to 
żaden basen, lecz właściwie kadź, 
wbudowana w ziemię o konstrukcj 
żelazo-betonowej, lecz pon eważ za 
warty w niej płyn jest silnie żrący, 
a opiera mu się jedyn'e ołów, prze 
to wnętrze tej kadzi wyłożone jest 
blachą otowianą. 

— A jak to trujący płyn mieści 
się w tej kadzi? 

— Jest to tak zwany kwas od. 
padkawy, powstający przy produ- 
keji kwasu wybuchowego. Jest to 
włeścicie rozcieńczony kwas siar- 
kówy z niewelką  przym eszka 
kwasu azotowego. Kwas ten prze» 
znaczony był na sprzedaż, a uży 
wany jest przy fabrykacji superfo 
slatów, 

— Jaka była przyczyna wypad 
ku? 

— W pewnem miejscu kadzi bła 
cha mufiała być nieszczejna, co po 
wodowało przesiąkan'e kwasu Ì 
przeżeranie ściany  zelazo-betono- 
wej. Gdy podstawa betonowa w 
tem miejscu została zupełnie prze 
Żarta, napór kwasu odchylił bla- 
chę ołowianą i wylało s'ę około 20 
tysięcy kilogramów kwasu do wa 
dy, 

— Czy obecność tego kwasu w 
wodzie jest rzeczywiście tak groź- 
na? 

— Ależ mowy p tem niema: 


wszystk'e te przerażające wieści 
mogly wyjść jedynie z pod pióra 
laka. Trzeba przecież pamiętać, że 
dno rzek jest przeważnie wapiene= 
ne, a węc musi wejść w reakcję 
chemiczną z kwasem Siarkowym i 
zneutralizować go, a jednocześnie 
masy wody rczcieńczają kwas bar- 
dzo szybko, tak że mowy być nie 
mogło o jak'emkolwek niebezpie- 
czeństwie już na adległości po= 
wiedzmy 5 do 6 kilometrów od fa- 
bryki. W każdym razie poszukiwa- 
n'e trujących płynów w Pilcy, a 
już tembardziej w Wiśle pod War» 
szawą bylo absolutnie bezpodstaw 
ne, Istotnie w gospodarstwie ryb- 
nem hr. Ostrowskiego ryby cokol- 
wiek ucierpiały, a to wskutek te= 
go, że przez niewielki stosunkowo 
rozmiarami matecznik przepuszczo 
no część wody z kwasem, tak że 
pewna część ryb posnęła, ale n'e 
ma wcale mowy o jakiemś całko- 
wtem zniszczeniu stanu gospodar- 
stwa rybnego. Mowy też niema o 
tem, aby nie wolno było czerpać 
wody z rzeki, ani jej p'ć 1 poić by= 
dła. Wprawdz'e policja wydała ta- 
kie polecenie sołtysom pierwszego 
dnia, ale m'ało to na celu jedynie 
ostrożność na wszelki wypadek, 
lecz zupełnie n'e było potrzebne. 

— Tak, że należy uważać, iż 
wszelkie  niebezpieczeństwo mł- 
nęło? 

— Z cała stanowczością. 4 właśe 


ciwie nigdy go nie było. 

— Do kogo należy fabryka Ni. 
trai? 

— Jest to spółka akcyjna, wyra- 
biająca artykuły dla ministerstwa 
spraw wojskowych, to też stol cał- 
kowicie pod kontrolą tego m.nister 
stwa. 

— Czy możnaby obejrzeć mej- 
sce wypadku? 

— Niestety nie, gdyż wstęp do 
fabryki dozwolony Jest jedynie za 
pisemnem zezwoleniem minister. 
stwa spraw wojskowych. Nawet 
czynnego generała w mundurze 
nę mam prawa wpuścić na teren fa 
bryczny bez takiego zezwolenia, 
Miał je również specjalny delegat 
ministerstwa przemysłu i handlu, 
który przyjechał ze stolicy w celu 


zbadania tego słynnego już dziś 
wypadku. 
Podziękowaliśmy serdecznie p. 


dyrektorowi za wyczerpujące a nie 
zmiernie ciekawe informacje, po- 
czem wsiedliśmy do samochodu i 
udal śmy się w drogę powrotną do 
Łodz'. 

Na miejsce wypadku z ramienia 
władz wojewódzkich wyjechali: dy 
rektor państw. zakł. badania żyw- 
ności inż, Kęp'ński, naczelnik wy» 
działu przemysłowego Inż. J. Pias. 
kowski, lekarz powiatowy w Brze- 
zinach Bachański i kontroler pań- 
stwowego zakładu badanła żywnoś 
ci Bugacą 


,|sztucznego jedwabiu, 


Kwasy, które spłynęły ze 
zbiorników zakładów „Nitrat“ 
w Niewiądowie, jak to podaje- 
mę powyżej, były to kwasy siar 
kowy i azotowy. 

Kwas siarkowy, wzór che: 
miezny, H2SO3, jest to ciecz o 
leista, bezbarwna, o ostrym za 
pacha, którą otrzymujemy z pi 
rytu -- rudy żelaznej. 

W wodzie kwas siarkowy 
rozpuszcza się bardzo łatwo 
wytwarzając stosunkowo dość 
dużo ciepła 

Objawy zatrucia tym kwa 
sem, którego dawka 4-ro gramo 
wa wystarczy najzupełniej da 
zabicia organizmu dorosłego 
człowieka, są straszne. Na war 
gach zatrutego występują czar- 
ne strupy, policzki zaś, ezoło j 
szyja, a następnie całe ciało po 
krywają się czarnemj plamami 

Działanie kwasu slarkowega 
nawet rozcieńczonego jest tak 
wielkie, że swem działaniem 
żracem niszczy skórę. 

W przemyśle kwas siarkowy 
do  fabrykacji 

lu, przez roz- 
puszczanie w nim cellulozy. 

Kwas azotowy — wzór che- 
miczny HNO9  ewany także 
kwasem sałetrzanym, prodaku 
je się z saletry sodowej, zwanej 
inaczej saletry} cni Miky, używ: 
ną w rolnictwie, mko KAS i 
lepszych nawozów sztuczny” 


używany jest 


A 
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Korytarz podziemny na cmeniarzu 


Tajemnica braci Sass -- sensacją kryminalną Berlina 


Mn'ej więcej przed rokiem doko- 
nano w Berlinie sensacyjnego wła- 
mania do skarbca Banku Dyskon. 
towego na Wittenbergplatz. O ten 
czyn, wymagający wysoce rozwi 
niętej techniki złodziejskiej, oraz 
niebywałej pomysłowości, podej- 
rzewano braci Franza į Ericha Sas- 
sów. Z powodu braku dowodów 
mus'ang ich jednak zwolnić. 

O PEWNEJ GODZINIE NA CMEN 
TARZU, 

W dzielnicy Charlottenburg zna. 
duje się w Berlinie stary cmentarz 
Luseniriedhoff, na którym oddaw- 
na już nie grzeb'ą n'kogo. Poli- 
cjant pełniący pewnej necy służbę 
obok tego cmentarza, usłyszał w 
ciszy nocnej jakieś podejrzane od- 
głosy, jakgdyby kucia i pukan'a. 
Zaw 'adomił o tem policję kryminal 
ną, która wszczęła natychmiast w 
tej sprawie poszukiwania, Wydały 
one rezultaty nadspodziewane. Oto 
w kącie cmentarza na gruncie 
przylegającym do dziedzińca są- 
siedniej szkoły natrafiono na śla- 
dy rozpoczętych robót i jakgdyby 
wejście do karytarza podziemnego. 

Ustawiono tam  posterunsk wy- 
w'adowczy i nie czekeno dlugo, 
Nastepne) nocy wywhdowca uih 
rzał wyraźnie dwie postacie mę- 
skie, które przełazły z terytorium 
szkolnego przez mur cmentarny. 
Mężczyźni ci rozejrzeli się trwoże 
nie wokoło, ale widocznie spostrze 
gli, że są obserwowani, gdyż pu- 
śe'li się pędem do ucieczki tą sa. 
mą drogą, która przybyli. 

ARESZTOWANIE BRACI. 

Widziane wyraźnie, żj błacia 
mieli na cmentarzu na sob'e rodzaj 
bitlów płóciennych, w których wia 
docznie pracowali. Wywłidowcy 
udali się natychmiast do mieszka- 
nia Sassów przy B'rkenstrasse w 
Moabicie, Braci nie było w domu. 
Wkrótce jednak przyszli. N'e meti 
na Sobie owych kitlów i twierdzili 
stanowczo, że me byli na żadnym 
cmentarzu. Znalazł sę jednak szo 
fer taksówki, który zeznał, że owej 
nocy o godzinie, która się zgadza 
z tem ce łuż stwierdzono, bracia 
Sass wsiedli w okolicy ratusza w 
Charlottenburgu (a więc stosunko 
wo niedaleko cmentarza) dy jego 
taksówki 1 kazali się we.ć do de- 
mu do Moabitu. Kitlów jednak już 
na sobie nie mieli. Najwidoczniej 
musieli po drodze wstąpić dy ja 


Wylot do podziemnego podkopu koło muru cmentarnego 


Braci Sass aresztowano. 

DO CZEGO MIAŁ SŁUŻYĆ POD- 
ZIEMNY KORYTARZ 

Na starym cmentarzu gromadzą 
sę tłumy ludzi by oglądać rozpo- 
częte prace braci Sass, Policja 
strzeże jednak tego miejsca nil: 
dopuszczając nikogo. 

Do jakich celów potrzebne by» 


ły braciom Sass owe roboty? Od 
odpowiedzi na to pytanie zależy 
los obu przestępców. Ale trudno 
przewidzieć czy sę tę odpowiedź 
uda uzyskać. Bracia Sass bowiem 
milczą jak groby ną starym cmene 
tarzu Lu'senfr'edhoff. . 

Specjaliści od podkopów badają 
uważnie wnętrze. Jest to dość dłu- 
= 


Monarchistyczne czerwońce 


Nowy sensacyjny proces w Leningradzie 


Moskwa, w styczniu, 


W końcu miesiąca stycznia 
przed Sądem Najwyższym w Lenin 
gradzie toczyć się będzie sensacyj- 
iły proces przeciwko niejak' emu 
Szylerowi, którego akt oskarżenia 
nazywa „przedstawiejsiem Cyryla 
Władimirow/cza** (bylego wielkie- 


dobrych stosunków z przedstawi. 
celami dawnych f niektórych 
istniejących jeszcze monarch)j, usi- 
łował w Rosji stworzyć specjalną 
organizację monarchistyczną, wy» 
syłając tam w tym celu od czasu 
do czasu swych emisarjuszy. Em'- 
sarjusze ci prowadzić mieli w Ro- 


w przedłużeniu swem być podko« 
pem pod jakś gmach, zawierający 
skarbiec. Jest to jednak hypoteza 
bardzo watpliwa, Najbliższym gma 
chem, do którego opłacałoby się 
właman'e, jest gmach bankowy na 
Leiknitzstrasse, ale by tam dotrzeć 
drogą podzemną musieliby zło- 
czyńcy przeprowadzać swój koty- 
tarz podziemny dalej pod ul cami 
i domami na przestrzeni 1000 me. 
trów, co jest prawie niemożliwe 
bez maszyn wiertniczych. Drugim 
gmachem w pobliżu jest budynek 
celny, ale przązdewszystkiem owa 
„w pobliżu“ wynosi też około 400 
metrów, a powtóre zamała stosun=- 
kowo nagroda czekałaby ich przy 
włamaniu się do gmachu celnego; 
zresztą doskonale strzeżonego. 

A więc pozostaje druga możli. 
wość: korytarz miał prowadzić do 
składu zrabowanych przez złoczyń 
ców przedmiotów. Gdyby policja 
ue śp'eszyła się zbytnio i pozwo= 
liła braciom Sass doprowadzić pra- 
cę do końca, może znalezionoby w 
tajemniczem podziem'u część przy- 
uajmniej skarbca z banku Dyskon 
towego. 

Ale funkcjonarjusze policji bere 
lińskiej „nakrył/* złoczyńców zbyt 
wcześnie, bracia Sass nie przyzna- 
ią się do niczego, a budowany m 
tak'm nakładem pracy tajemniczy 
korytarz podziemny jest narazie 
pusty, 

W każdym razie korytarz ma 
cmentarzu, dzieło raci Sass jest 
dowodem, że Są oni cbeznani z ro» 
botą podkopów, ł że udział fch w 
podkopie pod bank Dyskontowy 
jest prawie że pewny. Przyszłość 
pokaże, jak policja berlińska i wf: 
dze sądywe wybrną z tej skompli« 


gi korytarz podziemny, który Toz- 
poczynzjąc się na cmentarzu, ciąg 
nie się pod dziedzińcem szkolnym. 
Na ziemi znajdują się porzucone 
narzędzia. 

Jaki cel mieli bracia robiąc ten 
trudny podkop? 

Istnieją dwie możliwości. 

Jedna to ta, że korytarz miał 


rzali również do wywołania zamętu 
na Sowieckim rynku pieniężnym i 
do obniżenia siły nabywczej czer- 


wońca. kowanej atery, 
Proces Szylera posiadać więc bę. Ty poż Berin ma  nielada 
sensację. 


dzie charakter bardzo aktualny, a 
sowiecke sfery oficjalne całą spra» 
wę potraktują niewątpliwie z punk 


sji agitację na rzecz restytucji 
monarch}, a równocześnie upra. 
wiali oni szpiegestwo na szkodę 
ZSSR, 


Emisarjusze ci otrzymywali, ©- 
czywiście, sute honorarjum, podob- 
nie, jak i członkowie zakładanych 


ga księcia, który — jak w'adomo 
—uważa się za cesarza Rosji). Jak 
prasa sowiecka podaje, proces Szy 
lera pozostawać będze w bezpośre 
dnim związku z głośnym  beslń. 
skim procesem fałszerza czerwoń- 
ców, gruzna Sadafiraszwili, 


Według „„Izwiedtj'+ fałszywe | PTZEZ nich w Rosji crganizacji 
czerwence przedostawały s'ę do kontrrewolucyjnych, Otóż, — jak 
Rosji przez Gdańsk za pośrednic- | tWerdzi prasa sowiecka, — hono. 


twem gdańskiego przedstaw ciela | tarja te wypłacane były w fałszy- 


tu widzenia politycznego. Już dzi. 
saj dają to do zrozumienia urzędo 
we „Izwestja*, które piszą w jed- 
nym ze swych ostatnich numerów, 
że dzialalneść Szylera pozostaje w 
ścisłym związku z działalnością 
międzynarodowych fałszerzy pienię 
dzy i ich wysokich protektorów“. 


Oprócz Szylera na ławie oskar- 
żonych zasądzie jeszcze parę esób, 
podejrzanych o okazywanie głów- 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
v niedziele i Święta do 2-ej po poł 
Wamystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplale świetine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene. 


Cyryla, gen. Glassenappa, który 
korzystając ze wych znajomości i 


kiejś kryjówki 1 przebrać się w 
zwykłe ubrana. 


KINA „CAPITOL“ 


„ASFALT 


W rolach głównych: 


BETIY AMANN 
GUIW FRÓELICH 


wych czerwońoach, przemycanych 
przez agentów Glasentppa do Ro- 
sji. Pieniądze te rozchedziły się 


Í| po Rosji w olbrzymich sumach, nie 


wywołując najmnejszych podej- 
rzeń w miiarodajnych kołach sow:ec 
kich, które eczywiście daleko prę- 


j| dzej wpadłyby na trop działalności 


emisarjuszy  iasenappa, gdyby 
przywczłi oni i rozpowszechniali 


w ZSSR walutę zagraniczną, której | BĘ 


wymiana na pieniądze rosyjskie 


1| podlega w Rosji ostrej kontroli. 


Bardzo ożywioną działalność o- 
kazywali emisarjusze  Glasenappa 
zwłaszcza w czasach ostatnich, Na 
skutek imterwencj wladz sowiec- 
kich, Glasenappa przed n'edawnym 
czasem wysiedlono z Gdafis%a, a 


{| w ZSSR równocześnie aresztowano 
Í| cały szereg osób, podejrzanych o 


utrzymywanie z nim kontaktu. 


„Izwiestja* twierdzą, że agenci 
Giasenappa,  rozpowszechniając w 
Rosji fałszywe czerwońce, mieli na 
celu nietylko zasiłanie swych orga 
rlzacji tan'm pieniądzem lecz zme- 


hórnych 
nemu oskarżonemu pomocy i po- | "9loglcene bai wci Ey 
parcia, 3 ZŁOTE. 9507 


GC. F. 


CK 


"PALAC 


Dziś i dni następnych: 


Wielki 2-szlagierowy podwójny program: 


= 2 
MIŁOŚśŚć W OGNIU 
Monumentalny dramat wojenny o miłości í poświęceniu w 10 akt. 


BEZ (NA FRONCIE ZACHODNIM) GLAZASM TA 
w roli st Maaron Nixon, zzz Beysan EBarfieimes 
— Il. — 


Miedzy nimi nić nie było? 


Szampańska i pikantna komedja w 8 aktach. 


W roli gómi PUTH TAYLOR. 


Ulubienica Łodzi 
MUZYKA M. LIDAUERA 


Początek seansów: o godz. 4 pp. w sob. i niedz, o 12 w poł. M 
Na pierwsze seansy wszystkie miejsca Qd 75 groszy, 384 | 


za 
99 


RE" Aea Es FEE RT 
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Codzienny do- 
datek powieś- 
ciowy „Głosu 
Porannego* z 
dnia 16. styczn 
1930 roku. 


(Ciąg dalszy). 


— spytała Florencja. 

— Uważam, że Rama Raga- 
bah ma małe ręce į nogi, 
odparł Maitland. 

— Że jego lewa noga, jest 
zniekształcona i że trochę na 
nią utyka; że miał do zbrodni 
powód, którego szukamy; że 
może być, jż cbgryza paznuk- 
cie; i że jeżeli on popełnił ten 
mord, co jest prawie pewne, — 
zastosował nowy. trudny do 
odkrycia środek. Ale dowieść 
mu tego będzie bardzo trudno. 
Przedewszystkiem dziś popolu- 
dniu zanalizuję ciało, wyjęle z 
rany. Obecnie poproszę o poza- 
stawienie mnie samego, — do- 
dał łagodnie, — ponieważ ehec 
zająć się przygotowaniami de 
tej analizy. 

Florencja kiwnęła głową f 
spojrzała przeciągle į boleśnie 
na trupa ojca. Czałem, iż była 
ło ostatnie pożegnanie; nie 
chciała widzieć zmarłego, po 
tem. jak pokraje go nóż bada 
cza. Potem zwróciła się do Mai 
tlanda, podała mu tekę i rze- 
kła cieplym tonem: 

— Pan tyle się trudzi dla 
mnie, dziękuję panu z calego 
serca, 

Maitland odpar uroczyście* 

-— Może pani być pewna, *' 
nie zaniecham żadnego środka 
mogącego mi pomóe do wykry- 
cia mordercy pani ojca. Zaś. 
jeżeli mi się to uda, może pan’ 
być tak samo pewna, że na 
podstawie tego nie będę pan' 
zobowiązywał do żadnych a- 
któw wdzięczności. 

Florencja pojęła jego słowa 
i zbladła; wargi jej poruszyły 
się, jakby chciała coś powie- 
dzieć, ale z ust jej nie wydobył? 
się dźwięk. Nagłe łkanie 
wstrząsnęło jej ciałem; odwró- 
cita się i wybiegła z pokoje. 
Wyszedłem za nią, pozostawia- 
jac Majtlanda ze zmarłym. 


ROZDZIAŁ VI 


Rama Ragobah 


Postanowiliśmy, że Floren- 
cja tymczasowo ma pozostać w 
moim domu, pod opieką mojej 
siostry. Ta zmiana otoczenia o- 
kazała się dla niej bardzo do- 
bra. Okazała ona niezwykłe pa 
nowanie nad sobą, nawet na 
pogrzebie, który odbył się w 
dwa dni później. Do odwróce- 
nia jej uwagi od śmierci ojca. 
przyłączyła się nagła choroba 
Maitlanda. W gorączce badań 
zapomniał on prawdopodobnie 
o potrzebnych ostrożnościach i 
nabawił się zakażenia krwi. 


ła przesądna, lecz w m 


|Stan jego pogarszał się szybko.| pokoju, ukrywającym tragicz- 
— Jakie jest pańskie zdanie?, Już w dzień pogrzebu, 


każałjną tajemnicę, było coś przera- 
mi powiedzieć, że czuje się źlejżającego. Młoda dziewczyna in- 
i prosi, abym usprawiedliwił|stynktownie czując obecność ja 
przed Florencją jego nieobec- |kiejś niewidz'alnej istoty, chw' 
ność na żałobnej uroczystości. |ciła się kurczowo za serce. Po 
Natychmiast udałem się do nie-|raz pierwszy w życiu przeraz'łs 
go i znalazłem go w o wiele gov| się ciemności £ poia obawy 
szym stanie, niż przypuszczn jojca. 

łem: lewą rękę miał straszniej Po chwili otrząsnęła się 
spuchniętą i gorączka wzrasta: | trwogi i zaczęła się zastana- 
ła z zasiraszającą szybkość a | wiać. Czy dźwięki, które stysza: 


> 
a 


znanego łotra. Szybko zabezpie 
czyła pozostałe okna į mimo pa 
nujących ciemności, pobiegła 
wprost do drzwi i zamknęła je. 
Poczem wyczerpana padła ną 
krzesło. 

Trwało dość długo, póki Flv 
rencja przyszła do siebie, i jak 
mi potem opowiadała, zdawało 
się jej, że wszystko, co przeży- 
ła, było wytworem fantazji i ja 
kimś strasznym snem. W kaž- 


Podczas następnych dni straci! |łą ; przeciąg, który odczuła, nie| dym razie chciała bez zwłoki 


przytomność i dosłownie wał |zostały spowodowane przez po- 
czyłem ze Śmiercią o jego ŻY | ruszenie otwartego okna? — 
cie. Wprawdzie pamiętała, że pe 

Florencja. wstrząśnięta głębo | pogrzebie, gdy przewietrzono 
ko jego chorobą, czekała z nie-|całe mieszkanie, sama wszystko 
cierpliwością na każdą wiado- | zamknęła ; zaryglowała i wie 
mość, która jej posyłałem, Pod|dzjała, że przez ten czas niko- 
wpływem tej troski, nawet ra-|go w m eszkaniu nie było. ale 
gadka śmierci ojca ustąpiła n< |pomyślała, 
drugi plan. mógł mmo iej zakazu 
rzyć okno Rozeirzała sie do 


W kilka dni po pogrzebie o 
w ścanie 


ca, Florencja przed wieczorem | SO'a. Dolna szyba 


udała się do swego mieszkania wschodniej, przez które, jak są 
które | dziła, zabiło jej ojca, była odsu 


po kilka drobnostek, 
zapomniała ze sobą zabrać. By nięta. 
łem wówczas u Maitlanda, a 
moja siostra miała coś w mje-| ważyłam, — mruknęła. 
ście do załatwienia i nie mo-| Podeszła do okna, aby 
gła jej towarzyszyć. Florencja |zamknąć. Lecz gdy podniosła 
więc sama udała się do opust |obie ręce, aby ściągnąć wdó? 
szałego . domu, .hawiem nawet | podniesioną część, na dolnej li- 
słażba zosiała oddalona. Pannaļstwie zzewnątrz. ukazała się 
Darrow ułożyła wszystko,“ co|męska dłoń į pojawiła się po- 
chciała ze sobą zabrać na stole | tężna postać mężczyzny. G'd- 
w stołowym pokoju. Nagle|wa nieznajomego znajdowała 
wpadło jej na myśl, że chciała-|się na tej samej wysokości, co 
by mieć u siebie fotografję ga- | głowa Florencji, chociaż ista” 
binetową «ca, która stafa ra on na ziemi, położonej znacz 
foriepiante, w pokoju,  gdzie|nie niżej, niż podłoga w poko- 
spotkała go Śmierć. Znała do-|ju. W oczach mężczyzny  pło- 
kładnie to miejsce, więc  nie|nął niesamowity og'eń. 
zabierając światła weszła do|. W pierwszej chwili przerażo. 
ciemnego pokoju. Przez okno|na Florencja osłabła i uby nie 
wpadał szary blask zapadające |upaść chwyc'ła się obiema rę: 
go wieczoru 1 napełniał pokój| kami za Fstwę ok'enną. Lecz 
tajemniczym mrokiem, który po chwili opanowała się i po- 
pobudza zawsze fantazję do| jeła, że grozi jej niebezpieczeń- 
działania. Florencja "podeszła | stwo. Chc'ała odwrócić głowe 
do fortepianu į sięgnęła po fo-|w bok, ale nie mogła oderwać 
tografję. Nagle wydało jej się. |oczu od dziwnie silnego wzro- 
że za nią na fotelu siedzi oj-|ku mężczyzny. Zebrała resztę 
ciec, i gdy się odwróci, ujrzy |s'? i szybko, nle xzdradziwszy 
go w tem samem miejscu, j to przedtem ani jednem drgnie- 
właśnie w momencie, w kfó-|niem swego zamiaru, całym cię 
rym podniósł rękę do gardła :|żarem oparła się na podsumietej 
krzyknął. w górę cześci okna. Nieznajo- 
ociaż Florencja była znacz | my był zaskoczony tym nagłym 
nie mniej przesądna, niż wiele| ruchem dz'ewczęcia; w pierw- 
kobiet, z trudem zdołała prze-|szej chwili machinalnie cofnął 
zwyciężyć się i obejrzeć. Ujrza- | się, a w następnym momencie 
ła w mrocznem świetle fotel, | wyciągnął długi nóż, chcec rzu- 
na którym siedział kilka dn'|cić się na Florencję. Podczas 
temu zmarły ojciec, jednocześ-|tej czynności puścił ramę okien 
nie zdawało się jej, że we wscho|ną; panna Darrow skorzystała 
dniej części pokoju coś skrzyp-|z tego i zatrzasnęła okno. Sły- 
nęło; również odczuła  prądjszata jak stal z siłą uderzyła o 
świeżego powietrza. Jak jquż|drzewo; prawie jednocześnie za 


zaznaczyłem, Florencja ne by-|puściła ciężką drewn'aną żalu- |sać do Bombaju, 
roczuym|zję, która oddzieliła ją od nie dzieć się czegoś nowego.o nim, 
Realizacja MICHAŁA KERTESZA 


lmowe, oszałamiające wielkością treści, rozmachem 
Niezrównana kraza wspin 12% teó di: 


HTT 


Dziś i dni następnych ! 


„ARKA NOEGO" 


„~ Wielka ilustracja muzyczna w wykonaniu powiększo- 
© nej orkiestry symfonicznej pod dyr. A.Czudnowskiego 


je|z typem murzyńskim; 


Naipotężniejszy film świata ! 
Gigantyczne arcydzieło fi 
wykonania i mistrzostwem techniki. 


zarae O rien, Mirzs łza, Niri 3 


zawiadomić nas o tem, co za 
szło. Przez okno sąsiedniego 
pokoju wyjrzała na ulicę. Do: 
koła domu nie było nikogo; 
przechodziło tylko jakieś I czne 
wesołe towarzystwo; wybiegła 
więc z m'eszkania i szybko u- 
dała się do mnie. Gdy tylka 


że ktoś ze służby |skończyła krótkie sprawozdan'e 
otwo- | z tego, co się jej przytraf ła, 7a- 


wiadomiłem poleję, która na- 
tychm'ast przystepiła do poszu 
k'wań. Panna Darrow powie- 
działa mi, że o ile zdążyła zau- 
ważyć, napastnik miał ciemną 


— Jak to dobrze, że to znu-|cerę i gładkie włosy, a oblicze 


jego nie miało nie wspólnego 
postać 
jego była olbrzymia. To było 
wszystko, co Florencja ntogła 
powiedzieć policji i to okazało 
się niewystarczające, Coprawda 
pod oknem na ziemi znajdowa 
ły się ślady osobliwie małych 
nóg, — tym razem bez czworo- 
kątnych deseczek, które przy- 
twierdził do stóp morderca pa- 
na Darrowa. Ślady widn'ały 16- 
wnież na ścieżce ogrodowej, ale 
gnbiły się na sąsiedniej łące 
Policja nie zdołała stwierdzić, 
gdzie podział się mężczyzna, 
który chciał napaść na Floren- 
cję: Maitland, jedyny człow'ek, 
który ewentualnie mógłby po 
móc, był ciężko chury, a na pa- 
nów Osborna j Allena nie moż: 
na było Fczyć. Jedyna nasza 
nadzieja była w pana Godinie, 
który również zabrał się do 
poszukiwania na własną rękę. 

Wskutek choroby Ma'tfand> 
byliśmy pogrążeni w smutną 
bezczynność, która z powedu o 
statnich wypadków podwójn'e 
nam ciążyła. Zastanawiałem się 
co należy przedsięwziąć, zan'm 
Maitland powróci do zdrowia 
Wreszcie przyszedłem do wn!o 
sku, który zakomunikowałem 
Florencji. 

Na podstawie wskazówek, 
które pozostawił zmarły, nie 
wątp'liśmy w to, że Ragobah 
jest mordercą. Tutaj policja po 
szukiwała go bezskutecznie. 
więc czyżby nie należało napi- 
aby dowie- 


nnn Z 0 ea e 
OZ ZW EE ZRZEC PARA „| 


Pocz. o 4 pp., w sob. i niedz. o 12. odwy 
Passe-bartout, bilety ulgowe i wolnego wejścia beżwzslednie ‘niew ażn” 


Sensacyjna po- 
wieść krymi- 
nalno- eroty: 


czna M. E 
SEVERYEGO0. 
Nr. 13. 


o jego życiu i obecnem miej 
scu pobytu. Nadzieja na te jnfor 
macje była niewielka, ale pozo- 
stawała ta jedyna droga. Posia- 
daliśmy adres pana Siddona, 
który — jak pisał pan Darrow, 
wiedział o wszystkiem i był je- 
go oddanym przyjacielem; 
zaproponowałem więc, że zade- 
peszujemy do niego i doniesie- 
my mu dokładnie o wszystkiem 
co zaszło, — a on napewno nie 
odmówi nam pomocy. Floren. 
cja zgodziła się na moia oropo- 
zycję jį jeszcze tego samego 
dnia wysłałem telegram do pa- 
na S;ddona. 

Następnego dnia nadeszła od 
powiedź. Depesza brzmiała na- 
stępująco: 

„Śmierć Darrowa wstrząsnęła 
mną do głębi. Zrobię wszystko 
co będę mógł*. 

Teraz więc należało czekać 
cierpliwie na wiadomości od 
przyjaciela zglalekich Indji. W 
tym okresie zajmowałem się 
gorliwie Maitladem, tak, ;ż nie 
miałem wprost czasu na inne 
sprawy: widziałem, że Floren- 
cja również interesowała się 
serdecznie chorym. Gdy wresz- 
cie przyszedł trochć do s'eliie, 
opowiedzieliśmy mu a niesamo 
witem spotkaniu Florencji z 
niezwykłym napastnikiem, Pe. 
czątkowo Maitland zlbładł na 
myśl o niebezpieczeństwie, któ 
re groziło Florencji, potem 
przez dłuższy czas milczał 
wkońcu rzekł; 

— Osobą tą był napewno Ra 
gobah, ale sądzę, że nie on jest 
mordercą. Bowiem, gdyby on 
zamordował pana Darrowa. na- 
pewno ulotnłby się jakuajprę: 
dzej. Miast to uczynić, kręci się 
na miejscu mordu, jak duch, — 
to byłoby szczytem nierozsąd- 
ku, którego nie umiem sobie w» 
tłomaczyć. 

Opowiedziałerm Maitlandowi 
o krokach, które przedsięwzią- 
łem, to jest o depeszy, wysłanej 
do Bombaju, į byłem wielce za- 
dowolony, gdy Maitland oświad 
czył, że w zupełności aprobuje 
mój czyn. Od owej chwili cze 
kał om, z jeszcze większą mie 
cierpliwością, niż ja i Floren: 
cja, na wiadomość z Indji. 

Wreszce nadszedł długi Hist 
od pana Siddona. Akurat Mai- 
tland, który już wychodził z de 
mu, był u nas na kolacji. Prze- 
czytałem I'st na głos. Po zapew 
n'eniach szczerej gotowości de 
dalszej współpracy. majaceł na 


celu wykrycie mordercy Dar 
rowa, p. Siddon -p'sał: 
'd r. m) 


s4 
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Ceny miejsc nie podwyższone 
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Hadam Heye 


dziś do Łodzi 


Lodzi pociągiem z Warszawy p. N. 
Sckołow, prezydent egzekutywy 
wszechśwłatowej organizacji sjoni- 
stycznej. 

Na dworcu Łódź — Fabryczna 
witać go będą przedstawiciele spo 
łeczeństwa żydowskiego. 

P. N. Sokołowowi towarzyszy w 
podróży córką jego, dr. Celina So» 
kołow. 

W'eczorem o godz. 8,30 edbę- 
dzie się ku czci p, Sokołowa uro- 
czysta akademia w sali filkarmonji 
z udziałem orkiestry Ž, Ł, T, „Bar 
Kochba*, 

Na akademię zaproszeni zostali 
przedstawiciele władzy państwo» 
wej, komunalnej, oraz sądownie. 
twa, 

Bilety na akademję są już wy- 
czerpane, 

Jutro, w piątek o godz. 1,30 po 
poludniu odbędzie się w Grand Ho. 
telu u p. Sokołowa konferencja pra 
sowa, na którą zostały zaproszone 
redakcje wszystkich pism łódz. 
kich, 

W n'edzielę, 
zodz. 4 pop. p. N. Sokołow wygło- 
si w eeli filharmonii referat publ'cz 
ny ną temat 
przyszłość Paleiyny* 

Bilety do nabycia od jutra w bu 
rze „teen Hajesod* (Cegielniana 
t). 


Nocne dyżury anfek 


Dziś, w nocy, dyżurują następm- | miesiąc 
Antoniewicza | po 


pujace apteki: G. 


dnia 19 b. m. o! 


Spóźnione mefryki urodzenia 


Sokołow przyjeżdża mają moc obowiązującą również na komi- 
6 sjach poborowych 
Dziś o godz. 4,20 przybywa do| Dzięki interwencji urzędu stanu cywilnego, rekruci zaoszczędzą 
sobie wiele czasu i kosztów 


Łódzkie starostwo grodzkie. |tryk urodzenia (t. į. spocządzo- 


opierając się na okólniku mini-|nych 
spraw wojskowych z| wym od daty urodzenia), celem 


sterstwa 
29 kwietnia 1920 roku, kiero- 
wało dotychczas do urzędu sta 


w terminie ośmiodnio- 


rzeczeniu sądn najwyższego, że 
spóźnione akty urodzenia mają 
tę samą moc dowodową, co i 


określenia ich wieku przez spejakty sprządzone we właściwym 


cjalną komisję dla ustalama 


mu cywilnego mężczyzn w wie-|wieku poborowych żydów, 


ku poborowym żydów, nie po- 
siądających formalnych 


Magistrat — urząd stanu ey- 


me-|wilnego, — opierając się na ø- 


CEE: PR ME SRESY JAZZ | "TEK WIZ ERO ACRE RETE O SU TOO OZ E OZAASET 21 ZZSK 


Sewe Hdki W dame pro. Maple 


złoży w dniu imienin parę butów 
Jak się dowiadujemy, jeden z|wi Rzeczypospolitej, prof. Igna 


szewców 
cych własny sklep, 


łódzkich, posiadają-|cemn Mościckiemu w dniu jego 
(nazwisko | imienin, 


a więc w dniu 1 lu- 


jest narazie trzymane w tajem- | tego. 


nicy) wynalazł nowy model bu- 
cika i nowy sposóh fahrykacji 
tegoż. 

Bucik ten luksusowa wykoń- 
zanv, dzieki nowemu sposobo- 
wi fabrykacji, jest bardzo tani 
a przytem trwały i 
prezentuiący się. 

Pozatem dowiadujemy 


doskonale. da 


` W tym celu wynalazca łódz: 
wilnej prezydenta Rzeczypospe 
litej z zapyianiem, jaki numer 
butów nosi p. prezydent. 
Pozatem wynalazca zapowła- 
całkowiiy przewrót w do- 
tychczasowej fabrykacji butów 


się.jtak pod względem czasu pracy 


iż wynalazca chce pierwszą pa|jak i pod wzgledem ceny. y 
re nowowyprodukcwanych pan |ki zv'rócił się do kancelarji cy- 


„Tggaźniejszość i tofli złożyć w darze prezydento-!jak i pod względem ceny. 


Akcja zapomogowa 


dla bezrobotnych 


i półbezrobotnych 


Na osłatniem posiedzeniu ob|rych żony pracują. 


wodowego zarządu  funduszn 
bezrobocia przyjęto budżet ma 
luty, zamykający się 
stronie wpływow sumą 


(Pabjanicka 50); K. Chądzyńskie. | 400.000 zł., a po stronie wydat- 
go (Piotrkowską 68); W. Sokolewi |ków sumą 240.000 zł. 


czę (Przejazd 19); R, Rembieliń- 


Członek zarządu p. Walczak 


skiego (Andrzeja 28); J. Znndele. | Z8ł0SX następnie wniosek o wy 
wieta (Piotrkowska 25); Kasper- 
kiewicza (Zgierska 54); 

kowskiej (Brzezińska 56). 


S. Traw- 


FPEAPNSZZER. | 
RADIO-REICHER 


ŁÓDŹ PIOTRKOW/KĄA 142: 


Odbiorniki najwyższej jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! å 
9511 


stąpienie do min, pracy w spra 
wię przyznania  zasjłków 
półbezrobotnym, których saro 
bek ne przekracza pełnego za- 
robku za trzy dni w tygodniu. 


Sprawa ta ma być w najbliż 
szym czasie załatwiona. (T) 


Przedłużenie 


okresu zasiłkowego 
do 17 tygodni 
Dowiadujemy się, jż w dniu 
wczorajszym fundusz bezrobo- 


tym |cia w Łodzi otrzymał zawiado- 


mienie z ministerstwa prucy 1 
opieki społecznej, przedłużają- 
ce okres zasiłkowy dlə bezra- 


Sprawę odłożono wobec nie-|botych na prowincji z 13 do 17 


stawieleli przemysłowców i ko- 
nieczności zebrania danych, jlu 
|strujących rozmiary półbezio- 
bocia, któreby posłużyły mini- 
strowi pracy, iako materiał 


| | «rfentacyjny. 


Wkońcu poruszono sprawe 


Ą niewypłacenia zasiłków  bezro- 


botnym głowom uodzin, klo- 


żagadkowe samobójstwo 


żony nauczyciela ludowego 


Mieszkańcy domu nr. 12 przy uli 
cy Sowińickiego w Langówku pod 
Łodzią zaalarmowani zostali w 
dniu wczorajszym o godzinie 10,45 
edgłosem wystrzału rewołwerowe» 
go. 
Większość lokatorów wybiegła 
na podwórze zastanawiając się z 
czyjego mieszkania dochodził od. 
głos wystrzału. 

Ponieważ z wszystkich mieszkań 
zbiegli się lokaterzy, jedynie z mie 
szkanja nauczyciela ludowego Staa 
nisława Łomnickiego nikt się nie 
pokazał  lokatórzy zapukali da 
drzwi, Ponieważ nikt nie odzywał 
się a klucz tkwił w środka wyłama 
no drzwi wejściowe i lokatorzy 
wkroczyli do mieszkania, 

Straszny widok przedstawił się 
ich oczom: na podłodze leżała žo- 
na Łomnickiego Z1-letnia Anna, Z 
lewej jej piersi spływała struga 
krwi, 

Obok dającej słabiutkie oznaki 


życia Łemnickiej leżał rewolwer. 

Przerażeni sąsiedzi zaalarmowa. 
li pogcłowie ratunkowe oraz poli- 
cję. 

Przybyły ma miejsce po kilku m: 
nutach lekarz pogotowia ratunko- 
wego po zbadaniu rannej. Łomnica 
kiej stwierdził postrzelenie w le» 
wą pierś. 

Rana okazała się stosunkowo po 
ważną, to też po założeniu prowk 
zorycznego opatrunku lekarz pogo 
towia przewiózł samobójczynię do 
szpitala św, Józefa w Łodzi. 

Mąż denatki zbadany przez poli 
cję, oświadczył, iż nie było żad- 
nych powodów, o isiórychby wie» 
dział, a które mogłyby wpłynąć na 
szaleńczy krok żony. 

O zbadaniu rannej nie może być 
mowy, ponieważ leży ona: w szpita 
lu bez przytomności. 

Zamach samobójczy młodej mę- 
żatki wywołał w całej okol'cy zro- 
zumłałe wrażenie, 


| obecności na posiedzeniu przed | tygodni. 


Miejski Kinematograń Oświatow 


Wodny Rynek (róg Rokicińskie|) 


Od wtorku, dn. 14. |. 1930 roku. 
do poniedziałku, dn. 20.1, 1930 roku 


DZIEWICA 
ORLEANSKA 


(JOANNA D'ARC) 
| W roli głównej: 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i. 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nje- 
dsiele-o 13 i 15-ej. 364 


„Kińo SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych I 


Kobieta | Paja“ 


wedlug słynnej powieście Pierre'a 
Lyonsa „La femme et le pantin* 


W roli głównej: rewelecyjna tan- 
cerka hiszpańska 


Conchita Montenegro 


Następny program: 
„Mocny człowiek" 


| CCC W OAZY 

W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10, — 


Na | seans ceny miejsc zniżone. 


czasie, oraz że ustawa w po- 
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej nie czyni wyróżnień 
pomiędzy obywatelami różnych 
wyznań, wystąpił do urzędu wo 
jewódzkiego z prośbą o spowo- 
dowanie odwołania wspomunia- 
nego  okólnika ministerstwa 
spraw wojskowych i o uznanie 
tem samem mocy dowodowej 
również spóźnionych metryk u- 
rodzenia poborowych - żydów. 

W związku z powyższą inter- 
wencją, ministerstwo spraw 
wojskowych wyjaśniło, iż 
wspomniany okólnik nie obo- 
wiązuje od czasu wejścia w ży- 
cię ustawy o powszechnym obo 
wiązku służby wojskowej i że 
określenie wieku poborowych 
wszystkich wyznań przez kemi- 
sję może mieć m'ejsce jedynie 
w wypadkach zupełnego braku 
dowodu, stwierdzającego wiek 
poborowego. 


CO 


Epilog 
afery maturalnej 


„Ścięci* uczniowie wy: 
stępują z akcją cywilną 

Sensacyjny proces w tak zwa- 
nej aferze maturalnej odbędzie się 
w pierwszej połowie lutego. Do spra 
wy wezwanych zostanie przeszło 
50 świadków, przeważnie uczniów 
szkół, w których miały miejsce 
nadużycia, 

Kilku z uczniów, którzy  Ścięci 
zostali przy egzaminie występuje z 
akcją cywilną o wynagrodzenie 
szkód i strat powstałych wskutek 
stracenia roku szkolnego, (r 


Samohójstwo 
letniej 


z błahej przyczyny 


W domu przy ul. Targowej 31 
popełniła wczoraj samobójstwa 
przez wypieie jodyny 15-letnia Zo- 
fja Stępieniówna, Przyczyna samo- 
tójstwa dziewczynki okazała się 
nader błaha i naiwna. Krytyczne: 
go dnia otrzymała ona od swej 
chlebodawezyni polecnie udania sią 
do jej Syna na Górny Rynek. 
Dziewczynka jednak miast na PL. 
Reymorta pojechała przez pomył: 
kę na Bałucki Rynek. Gdy powró: 
ciłą stamtąd szefowa zażądała od 
niej zwrotu 50 gr. na tramwaj 
gdyż Stęp'eniówna nie załatwiła 
polecenia, Dziewczynka się rozpła 
kala. Po godzinie zażyła trucizny 
Pomocy udzieliło jej pog>towie. 
TEST YWEET "2 


Personel związku kas chsrych 


zwolniony zostanie z dniem 31 b. m. 


Jak się dowiadujemy, termin 
likwidacji okręgowego związku 
kas chorych w Łodzi zostanie 
wyznaczony w najbliższym 
czasie. Personel związku, z wy 
jatkiem naczelnego lekarza szpi 
tala związku dr. Tomaszewicza 
zostanie zwolniony z pracy z 
dniem 3Ł stycznia b. r. 

Zwolnieni zóstają również z 
pracy będący na bezpłatnym 
urlopie na okres kadencji samo 
rządowej pp. wiceprezydent 


W wyniku obrad trzeciej rd 
francuskiej komisji doradczej w 
sprawie emigracji robotników pol- 
skich do Francji, delegacja polska 
zgodziła się na zrekrutowanie w r. 
b. następującej lezby robotników 
polskich: do kopalń węgla — 
20,000 osób; do kopalń rudy żelaz 
nej — 6,000; dg kopalń soli potaso 
wej — 1,500; do przemysłu bu. 
dewlanego — 14,000; kobiet do 
przemysłu — 1,000; mężczyzn do 
rolnictwa — 16,000; ogółem 
61,500 osób, 

Należy przypuszczać, że liczba 


„KEREN -HAJESOD'" | 
Łódź. 


dr. Wieliński i Rapalski. 


Zwolnienie tych dwuch praco 
wmików nastąpiło na podstawie 
nowego, wprowadzonego z dn, 
1 stycznia statutu służbowugo. 
w którym zniesione zostały sia: 
bilizacje pracowników, prawo 
do odpraw w razie redukcji, o- 
raz prawo do bezpłatnych urło 
pów w razie powołania praco 
wników do władz ustawodaw- 
czych, rządowych, samorządo- 
wych i: ubezpieczeniewych. 


do Francji 


emigrantów polskich, wyłeżdżająd 
cych do Francji, będzie wyższą od 
kontygentu, ponieważ część wy- 
chodźców zabierze ze sobą rodziny, 
Dla porównania zaznaczyć należy, 
że w roku ub. kontygent wynosit 
tylko 30,000. Najważniejszą rzeczą 
w nowym kontygencie jest ograni- 
czenie do minimum emigracji ko- 
biet, W r. ub, Polska zgodziła słę 
na zrekrutowanie na wyjazd da 
Francji tylko 1,000 kobiet i to nie 
do rolnictwa, lecz do przemysłu 
(tkactwo) t ewentualnie do służby 
domowej. 


SALA FILHARMONIJI 


ul. Narutowicza 20 


W niedzielę, dnia 19.I rb, o godz. 4 po południu 


wygłosi REFERAT PUBLICZNY 


p.t. „Teraźniejszość i przyszłość Palestyny" 


prezydent Egzekutywy Wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej 


SOKOŁÓW X... 


Bilety od jutra do nabycia w biurze „Keren Hajesod" (Cegielniana 4) 


„KEREN- HAJESOD* 
Łódź. 


SALA FILHARMONII 


ul. Narutowicza 20. 


w czwartek, o godz. 8.30 wieczorem 


UROCZYSTA AKADEMIA PALESTYŃSKA 


ku czci prezydenta Egzekutywy Wszech- 
Sjonistycznej, 


światowej Organizacji 
Strój wieczorowy. 


p. Nauma Sokołowa 


Wszystkie bilety wyczerpane ! 
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„Ślepy Maks' przed sądem 


SIedziwo i przewód sądowy nie mośą wyjaśnić pobudek, 
które skłoniły Bornsztajna do popełnienia mordu 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych sądu okręgo- 
wego w Łodzi zasiadł Mena- 
chem vel Maks Bornsztajn, lat 
47, zwany popularnie „Ślepym 
Maksem“, 

Już od samego rana ogromne 
rzesze publiczności eiągnęły nie 
przerwanym sznurem w stronę 
gmachu sądu okręgowego, a na 
pół godziny przed otwarciem 
rozprawy sala sądu nr. 56 była 
do ostatniego miejsca zajęta 
żądną sensacji publiczneścią, 

Publiezność składała się prze 
dewszystkiem z mieszkańców 
Bałut i okolic, znanych bardzo 
dobrze policji łódzkiej, jak rów- 
nież į sądom. 

ZACHOWANIE SIĘ GSKAR- 
ŻONEGO, 

którego wprowadzono na salę 

sądową pod bardzo silną eskor- 

tą policyjną, było najzupełniej 

spokojne. 

Bez żadnych oznak wzrusze- 
nia zajął gn wskazane miejsce; 
przez cały prawie czas rozpra- 
wy za wyjątkiem jednego mo- 
mentu, kiedy spojrzał na żonę 

siedzącą w dalszych rzędach. 
twarz jego była najzupełniej o- 
bojętną. 

Q godzinie 10 rano przewod- 
niczący sesfi sędzła Iliniez o- 


tworzył rozprawę w asystencji | kroku. 


s. o. Fajfa j Brauna. ` 


Fotel oskarżyciela publiczne- |szy punkt całej sprawy. które- 


go zajął prokurator Kozłowski, |go nie może wyjaśnić akt oskar 
Obronę wnosił mec. Alfred Bi- żen'a, którego nie wyjsśniło 


łyk, 


uwagę pewnych okoliczności. podobnie nie będzie wyjaśnio- 
jako czynu, dokonanego w przy|ny, a mianowieie sprawa, czy 
stępie złości, czy też pod wpły-|Ślepy Maks działał w obronie 
wem afektu, ponieważ czyn|własnej, zabijając Balbermana. 
ten nie był czemś oderwanem |czy też 


przywłaszczył zobie pieniadze. 
czy też nie. 


lecz jakby  epilogiem całegojBYŁ ŚLEFYM WYKONAWCĄ |szenia nie dociera władza kop- 
szeregu wypadków. STRASZNEJ „DIN TOJRY%. |trolna. 
ŚLEPY MAKS BYŁ WYKO- Ślepy Mak: tego w Gledztwie| Gdyby szezegół ten został wy 


nie powiedział jaśniony, rzuciłoby to pewne 
w stowarzyszeniu, zwanem też na rozprawie, gdyby go py- światło na sam krwawy czyn 
„Dardanele“. Jakie są cele itano, zaparłby się z pewnością. | Ślepego Maksa. i 
idee przewodnie tego dek Din Tojra jest również ła-| Gdyby Balberman  depuśelł 
— niewiadomo, pewnem jed- jemnicza, jak straszna, a zdraj się przywłaszczenia, możnaby 
nak jest, że ezłonkawie jego re CÓW umie karać. twierdzić, że 
krutują się z mętów bałuckich, | Między Balbermsnem a Sle-| ŚLEPY MAKS BYŁ W TYM 
z ludzi, posiadających bogatą |PYM Maksem powstałą krytycz WYPADKU SĘDZIĄ I WY- 
przeszłość za sobą. nego dnia, a więc 19 września KONAWCĄ WYROKU 
Balberman stał również ag|Fótnia w jednej osobie, gdyby zaś przy 
czele podobnego stowarzysze.| Miała ona miejsce w miejscu właszczenie miejsca nie miało 
nia, zwanego „Bratnia pomoc“. zebrań calych mętów łódzkich |— pewnikiem by już było, że 
Jednym z celów tego związku | W piwiarni Leipcigera, zwanej | zabójstwo było spowodowane 
było zbieranie ofiar na posagł „Kokolobole* przy zbiegu Po- 
dla niezamożnych dziewcząt ży morskiej i Wschodniej. 
dowskich, eel jak widać huma- Kilka dni przediem ukazało 
nitarny, lub też posładający hu |się ogłoszenie w gazetach - ży- 
manitarny płaszczyk. dowskich o tem, że Balhermam 
Faktem Formalnie nie do po-|i Szala Sde również SK PPOYSZ 
ygięia. jat My między kr z: ają Sz, es krwawego zajścia na czele, nic 
dwiema organizacjami nie było PRZYWŁASZCZYLI SOBIE d pa. 
nietyle rywalizacji, ile antago- PIENIĄDZE, i PANEROICOTAPISYIY 
nizmu. przeznaczone ua posag 
GRYZŁY SIĘ ONE NA- biednych dziewcząt. Ogłoszenie | Neg0 pimktu. 
WZAJEM to podpisane było nazwiskiem 
i szkodziły sobię na każdym A Ra 
I teraz powstaje zapytanie, 
BE LTTREEORASENZT: 


mae TRZE 


Czytajcie 


„Głos Poranny 


NAWCĄ WYROKÓW nie powiedzial, 


| 


ką. 
To jest właśnie najciemntef- 
szy punkt w całej sprawie. 


stawiało się mastępu jąco: 


I tu jest właśnie najciemniej- 


Borensztajnem powstała  kłó- 


śledztwo i który nigdy prawdo- tnia. Po ostrej sprzeczce Boren 


POWÓDZTWO CYWILNE RO | gyaran PPEWZDEWIY YYSZREZCA TATY W CZECZWPTKACZY Z ZDEZZE IK W SES YW TRORZE KOREK 
a "EO WO PK Z A TON TE Z Z 


DZINY ZABITEGO 
Balbermana popierał 
Kempner. 

Na wszystkie pytania, tyczą- 
ce się personalji oskarżonego 
Borensztajn odpowiadał majzu- 
pełniej równym głosem, dając 
jasne į zdecydowane odpowie- 
dzi. 

Akt oskarżenia, żeby go na- 
wet przytoczyć w dosłowncm 
brzmieniu, nie wyjaśni w tym 
wypadku zasadniczego tła za- 
bójstwą į nie rzuci ani jedne- 
go promienia świalła ną osobę 
zarówno zabójcy, jak į zabite- 
go, ponieważ jest to jakby wy- 
pracowanie prawnicze, 

NIE ODDAJĄCE ABSO- 

LUTNIE TŁA, 
w jakiem przestępstwo <ostało 
ponełnione. 

W tym wypadku nie można 
rozpatrywać czynu  „Ślepego 
Maksa“, jako zwykiego zabój. 
stwa, nawet przy wzięciu pod 


miec. 


Dziś i dni następnych! 


Pożar Kapitolu w Waszyngtonie 


podczas którego w dniu 3 stycznia została poważnie uszkodzona słynna kopuła 


Wyjaśnić tego nie można, al- zaraz na progu piwiarni 
bowiem do kasy tego stowarzy. |tknął się na Borensztajna. 


wynikłą między nimi sprzecz.|Balberman, który akurat 


w dniu 19 września wieczo-|iż nie zdoła schwytać 
rem w piwiarni Leipcigera przy |zatrzymał się i wskazując Sle 
zbiegu ulie Pomorskiej į Wscho|pego Maksa  posterunkoweniu 
dniej między Balbermanem  a|krzyknął: 


czy prawdą jest, że Balherman |sztajn wyszedł z restauracji. 


Po upływie kilkunastu minut . 
wyszedł również i Balberman ; 
na- 


I tu na ulicy doszło między 
nimi do poważnej sprzeczki, w 
wyniku, której Balberman 
UDERZYŁ ŚLEPEGO MAKSA 

LASKĄ W TWARZ. 

Wtedy Ślepy Maks wyrwał z 
kieszeni rewolwer | oddał 
CZTERY STRZAŁY Z ODLE. 

GŁOŚCI PÓŁMETROWEJ. 

Wszystkie kute trafiły Balber 
mana, który runął na ziemię. 
zalewając się krwią, 

Ślepy Maks rzucił się do m- 
cieczki. 

Świadkami tego zajścia 
Motel Paciorkowski 


byli 
i miody 
w 
tym czasie przechodził ulicą. 

Na odgłos strzałów i na wi- 
dok padającego ojca młody Bal 


Zbadani świadkowie z synem | berman puścił się w pogoń za 
zabitego Balbermana | Motlem zabójcą, który uciekał w kíe- 
świadkiem | runku Placu Wolności. 


Podczas ucieczki Borensztajn 


nie wnieśli. | odwrócił się i widząc ścigające. 
dla nie wyjaśnili ani jednego eiem-|go go Balbermana młodszege ` 


oddał do niego jeszcze  Gwa 


_Opowiedzieli tylko szczegóło- |strzały rewolwerowe, lecz dwu- 
Menachem vel Maks| W0 Samo zajście, które przed- | krotnie chybił, 


Wtedy Balberman, widząc 


zabójcę. 


„MORDERCA *. 


posterunkowy wskoczył da 
przejeżdżającej taksówki j pa 
kilku minutach pogoni dogonił 
Ślepego Maksa j aresztował go. 

W międzyczasie posterurko- 
wi mieszczącego się w pobliżu 
V komisariatu P. P. przenieśli 
ciężko rannego Balbermana do 
lokalu komisarjatu, dokąd rów 
nież udał się świadek zabójstwa 
Paciorkowski 

W  komtisarjacie 
Balhberman oddał Paciorkow- 
skiemu zegarek į pierścionek, 
prosząc, hy oddal to żonie jego. 

Zanim przybył zaalarmowa- 
ny lekarz pogotowia Balberman 
skona, 

Zbadani świadkowie w lez- 
bie 28 potwierdzili szczegóły. 
zawarte w akcie oskarżenia e- 
raz wyjaśnili znaczenie, cel i za 
dania wyżej wymienionego sto. 
warzyszenia „Bratnia Pomoc“, 

Na tem przewód sądowy zo 
stał zamknięty. 

Wyrok spodziewany 
jutro. i 


konajaący 


jesł 


Wielka rewelacja ekranów zagranicznych! Porywający dramat erotyczny, osnuty na tle zaciętej walki 
dwóch nieprzeciętnych indywidualności męskich o ubóstwianą kobietę p. t. 


„NARZECZONA Nr. 86” 


stworzył wieko- 
pomną kreację. 
444 


9 9, głównej 


tytan ekranu CONRAD VEIDT 


Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględnie nie ważne. 


ELGA BRINK i E. WEREBES 


Orkiestra pod dyr. p. R KANTORA. 
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Wszystkim, Hag oddali en dh "3 deca nam zwłokom 


Anny Miillerowej 


składa serdeczne, „Bóg Zapłać“. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dz'ś, w czwartek i jutro, w pią- 
tek, o godz. 8,30 „Cjankali*, sztu. 
ka F. Wolfa, z cyklu dramatów 
społecznych, poświęcona aktualne- 
mu zagadnieniu legalizacji poro» 
nień, wystawiona po raz perwszy 
w Polsce w Łodzi, w reżyserji i in- 
scen'zacji L, Schillera, 


duarowa A. Bi.besco to 
była, 
TEATR POPULARNY 
Głośna komedja amerykańsko - 
żydowska ©, Dymowa „Bronx - 


Express* dana będzie jeszcze tylko 


W sobotę o godz, 4 popołudniu 
„Sonata Kreuizerowska A, Sa» 
vera podług Tolstoja z pp. I. Gry- 
wińską į dyr. K., Adwentowiczem 
w rolrch czołowych, 
asa, tea] PTak ppa VAS PF 

* FEATR KAMERALNY 

Dziś, ciesząca się niestabnącem 
powodzeniem lekka komedja bu= 


„Która 


tek, poczem fa satika 
afisza, 


TEATR GEYEROWSKI 
W sobote : n'edzielę dwa razy 
wesola krotochwila „Zażarty auto. 
» | mobilista* czyli „300 kilametrów 
na godz nę”. 


PREMJERA W „ARARACIE* 

Dziś, w czwartek w teatrze „A- 
rarat* premjera rewji „Aby żyć”, 
która mewątpliwie osiągne nieby- 
wale powodzenie. 


Dla młodzieży dozwolone! 
Dziś i dni następnych! 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów .. 
Urzeczywistnienie odwiecznych marzeń całej ludzkości .„„ 


Szalenie emocjonujący lat na księżyc. Obsadę stumowią prme: Rapel, 
Najmonumentalniejszy WA i| Szejne Miram, Pep. — Urich, Dol- 
film. króla reżyserów. FRYDERYKA LANGA Eh Roóżnkóri pinowe: LSS. 

gecz, Mandelbtt, RaicheLberg, Po 
Kobieta na ksiež m PRS 
or Ż | Gutman. 


Nieslychanie sensacyjny, porywający i wz ruszający dramat 
miłości i nienawiści, zazdrości i wierności na księżycu. 
Akcja toczy się na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 
międzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na 


księżyc. 
W rolach głównych: znakomita Garda iie oasi PIII Fritsch 


ra bohaterów filmu „Szpiedzy“ 
Sand Tea Harbou. Wytwórnia 
Orkiestra symfoniczna pod batutą L. KANTORA. 


Początek seansów o godz. 4.30. 
sos kika bilety aa i wolnego wejścia nieważne, 


s Konierencierę prowadzić będzie 
4|p. Rajchenberg, orkiestrę kompo- 
M |zytor D: Bajgelman. Dekoracje i 
kostjumy projektowali Matunsówna 
i Blum. Eiekty świetlne p. Jerozo- 
Kmski. Kasa sprzedaje bilety w 
8 | godz. od 11 — 1 i od 5 po poł. 


KONCERT ARTURA RUBIN- 
STEINA. 

We środę, dnia 22 b. m. odbę- 
f| dzie się w filharmonji 15-ty kon- 
cert mistrzowski, który uświetni 
nojgenjaln'ejszy piansta, cieszący 
się wszechśw.atową sławą, Artur 
Rubinstein. Aby zrozumieć prze- 
ogromna wartość artystyczną wy- 
stepu Artura Rubinstena, trzeba 
przeczytać hymLy pochwalne, wy- 
pisane na jego cześć przez nażpo- 
wożn ejszych krytyków zagran cz- 
nych, którzy z entuzjazmem przy- 
znają, że Artur Rubinstein jest 
niezrównanym i  niedośc gnionym 
'mstrzem w kreowan'u najbardziej 
choćby skomplikowanych kompo- 
zytorów współczesnych, Genjalny 
ten artysta przybędzie do Łodzi 
tylko na jeden goścnny występ. 


BAL MASKOWY 
„KOCHANOWKI* 
Przygotowania do Sobotniego ba 
lu maskowego na rzecz szpitala 
„Kochanówka* dobiegają szybko 
końca. Wszystkie sekcje komitetu 
czynią energiczne staramia, aby bal 
ten jak i w latach ub'egłych był 
największą  akbrekcją karnawału. 
Zdożą, stę na to: wyjątkowo dobra- 
na publiczność, tani bufet i szereg 
miłych riespodzianek. 


Wkrótce ? 


Wkrótce ? 


ZAWIADOMIENIE 


mam zawiadomić, iż wobec likwidacji Zakładu Kra- 


Rogozińskiego, Piotrkowska 83, 


w 
otworzyłem własny 
prawa oficyna, 


ZAKŁAD KRAWNEGE 


przy ul. Fiofrkowskiej 44: 


Zapewniam pierwszorzędne i punktualne wykonanie wszelkich 
zleceń po cenach przystępnych i polecam się łaskawym względom 
Szanownej Klijenteli. 


Alcksamder kiariwi$ 


długoletni kierownik fachow wy 
Zakładu Krawieckiego J. Rogozińskiego 


Zaszcz 
wieckiego 


Jw SIMMAR 


OBRODA U SPRAWASH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p. p- 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 9508— 


415 


dwa razy: dziś, w czwartek i w p'ą m 
schodzi z | 8 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


matki Jej 


Pannie REGINIE BURSTEIN z aE śmierci 


B. P. 
Tekli Bursteinowej 


wyrazy współczucia składają 


M. Kobn i A. Hajneman 


Drogiej koleżance naszej GINIE z oda 4 śmier- 
B. P, 


Tekli Buwsłieinowej 


seideczne wyrazy współczucia składa 


Personel apteki Potasza 


ci matki Jej 
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WARSZAWA, 1411,8 m. 
12,10 „O czem wiedzieć 
na dobra gospodyni“ 

uczn'owskie), 

12,40 Koncert szkolny. Wyko- 
uawcy: Orkiestra filharmon czna 
pod dyr. Br. Wolfstalą, zespół so- 
ietek, St, Gruszczyński (tenor) i 
prof. Ludwik Ursten (ak.), Słowo 
wstępne wypowie Stefan Natam- 
son. 

1615 — 17,15 Muzyka z 
gramofonowych. 

17,15 „Wśród książek“, 

17,45 Koutert poświęcony twór 
vzości I. J. Paderewskiego. Wyko- 
newcy: Zofja Ossendowską Skrz.), 
Jadwiga Zalewska (fort.), Wiktor 
Bregy (tenor).i prof. Ludwik Ur- 
stein. (akomp.). 

19,25 — 19,40 Płyty grz amofono- 
we. ! 

20,06 Feljetón p. t, „Majestaty 
w- Szlafrokach —wygł. J. St, Mar. 
20,20 Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestrą pod dyr. Bron. Szulca, 
Antoni Makowski (gitera hawajska 
ipła), Kez, Szerszyński (śpew) u 
prof. Ludwik Urste: (akomp.) 

23,00 — 24,00 Muzyka taneczna 
% „Ozzy“, 


powin- 
(śniadania 


płyt 


dz. M. Kohn i S-ka 


RADIO ZAGRANICZNE, 

Berlin (418) 

16,30 Kwartet smyczkowy Mo- 
zarta. 

19,30 Opera Verdiego „Otello“, 

_ Langenberg (473) 

19.30 Opera Charpentiera „Lut 
Ja, 

_ Monachjum (533) 

19,45 Oratorjum Haydna „Stwo 
rzenie świata”. 

Stuttgart (360) 

22,09 Koncert na instrumentach 
dętych :(Kwćntet Oberslebena, So- 
nata na obój z fortepianem Hän- 
dla, Kwintet. Hubera), 

Rzym (441) 

21.00 Opera Bellin'ego 
nie“, 

Białógród (430) 

200,00 Muzyka kamerolnr (war 
tet smyczkowy Ipolitową — 1was.o 
wa op. 9, Duety Gliere'x na skrzyp 
ce i wiolonczelę). 

Motalą (1348) 

21,40 Współczesne 
p eśni ludowe. 

Budapeszt (550) 

19,30 Opera Hubay'a „Anna Ka- 


„Puryta 


Żydowskie 


"l renina“. 


Z gazet dowiedziałam się o pa- 


nującem w Łodzi ogólnem 
bieniu z powodu kryzysu, 


o tem, że Łodzianie już prawie śmiać 
się zapomnieli, postanowiłam wobec 
tego wkrótce przybyć i całą Łódź 


dł, s 

Ji 
L Taa 

„4 

„i 


Hollywood U. $. A. 


rozweselić. 


przygnę- 
a także 


FORT 


Od włamań gwarantowane kasy stalowo-betonowe 
POLECA 


Józef Leżon, Przejazd 4, telef. 102-23 
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racjonalny trening 


Kiub sporiowy fo nie fabryka — zawodnik nie maszyna. 
Należy wysírzeđać się przeírenowania. — Najwwuższa energja 


Trener Jacobson 
przybył do Łodzi 


Przed kilku dniami przybył 
do Łodzi trener lekkoatletyczny 


— |który rozpoczął już treningi dla 


pań į panów w sali Ośrodka 


Wych. Fiz 


zmięśmi winna być rozwinięta przy minimalnem zimęczeniu W niedzielę rozgrywki 


Pod nazwą „trening“ rozumię- 
my przygotowane — zaprawę do 
wyczynów  sportewych, Ene:gja 
mięśn owa musi być rozwinięją do 
max mum, natomiast zmęczenie zre 
dukowane do minimum. Gwałtowa 
ny, przyspieszony, jak również 
Krótk, oddech musi być dla spor- 
towca cbey. Systemutyczny tryb 
życia, zadowolenie, sina wola, pew 
ność i wiara w swe sily dopingują 
rezultat wyczynów, 

Chwilowe zmęczenie, które od. 
czuwamy w naszym organ źmie po 
każdym racjonalnym lecz intensyw 
nym treningu, nie jest objawem 
szkodliwym. Bois-Reymoud iwer- 
dzi, że bez zmęczenia niema roze 
rostu. Rozrost naszego organizmu 
pobudzany będzie tylko przez wy 
Sitek, po którym zwykle następu- 
je zmęczen'e, Zmęczenie takie zan 
ka przez sen, większe zaś zmęcze- 
nie od 1 — 2 dni. Dobre pożywies 
nie, ctepła kąpiel i masaż dodatna 
wpływają do usunięcia zmęczenia 
w naszym erganiźmie. 

Jest wprawdzie naturalnem zia- 
wisk*em i leży ig w charakterze ma 
szej młodzieży, że dążenie ich jest 
do mierzenia swych sił między so- 
m 


bą. Radość napawa naszą mio- 
dzież, że może stanąć do walki mię 
dzy sobą czy to na zielonej mura- 
wie, czy też w sali gimnastycznej. 
Każde zawody są pobudzającym 
czynnikiem do maximum pracy na- 
szych grup mięśn owych, Wpływa 
to dodatnio na rozwój naszego 0r- 
ganizmu, na wyrobienie silnej wo- 
1, pewność odwagi i wiary we wła 
zne sijy w wspólzawodnctwie. 

Lecz o jednem musimy pam'ę- 
tać, że we wszystkich naszych za» 
wadach (kw* jednak niębezp'eczeń 
stwo, jakiem jest drugi stop eń zme 
czenia, a który nazywamy — prze- 
męczeniem lub _ przetrenowaniem. 
Na te musmy stale zwracać uwa- 
gę, a zwłaszczą u sportowców w 
wieku dojrzewajacym. „Młodz , nie 
mając doświadczenia, skwapliwoś- 
cią grzeszą”, Młodzi sportowcy ne 
meją tas wyrobionej wol, ażeby 
przeciwdziałać temu, dłatego też 
naszym świętym chowiązk em. bę- 
dzie czuwać nie tylko nad zawoda 
m, lecz również nad każdym po- 
szczególnym zawodnikiem. 

Kluby sportowe, którym na ser- 
cu leży dobro swych członków, 
(mowa tu o członkach czynnych, 


S. Geyer -- Bar-Kochba 9:3 


Niski poziom techniczny wczorajszego meczu 
i bokserskiego 


W dniu wczorajszym odbyły się 
drużynowe zawody bokserskie po- 
między KS. Geyer i Bar Kochbą., 
która po raz pierwszy wystąpiła o 
tiejalnie na rigu. Nie wiece dziwne 
go, że poziom spotkań i wyniki o- 
siągnięte przedstawieją się nuogół 
słabo. 

W nadprograniowein  spótkan'u 

walczyli Gawin (Geyer) Kaw- 
"«zyński (Widz. Man.) obydwaj z 
„pierwszego kroku“. Bardzo prym 
tywna technika u obu. Napomnia- 
no Gawin, jednak zdołał on wy- 
walczyć romis. 


Waga musza: 

Szefel (6) — Zając (BK). Zwy- 
ciężył na punkty Szefel, wiele obie 
cujący zawodnik, Zajac za mpono- 
wał swym temperamentem i twar- 
dością. 

Waga kogucia: 

Kluszczyński (G) — Brandes 
(BK). Przebieg spotkania dość hu- 
morystyczny. Brendes zupełnie nie 
ma ciosn, Klnszezyński zwyciężył 
ną punkty, lecz poziom techniczny 
zawodników niżej krytyla. Spotką 
rie to nastroiło widownię na weso 
ło. 


Waga piórkowa: 

Lipiec (G) — Szlezynger (BK). 
W pierwszej mnazie przewaga Lip 
ca, w II rundzie Szlezynger otrzy- 
muje 2 napomnienia, Lipiec jedno, 
zachowując swą przewagę. W trze 
ciej rundzie lekka przewaga Szle- 
ryngera, który otrzymuje jeszcze 
jedno napomnienie. Zwycięża na 
punkty Lipiec. 

Wagą lekka: 

Rubin (BK) — Angetman (G). 
Pierwsza runda równa, druga słab- 
sza dla Rubina, który w zwarciu 
szuka odpoczynku, dopiero w ostat 


niem starciu kilka prostych zapew 
nia Rubinowi zwycięstwo na pun- 
kty. 

Waga średn'a: 

Kucharski (G) — Ftegel (BK). 
Wynik remsowy. Fliegel ma bar- 
dzo ładną postawę nie wytrzymu- 
je jednak trzeciej randy i tylka 
dzięki foul uderzeniu Kuchsrsk'e- 
ge wywalczą remis, 

Waga średn'a: 

Steh! T (BK) — Meyer (G). Zde- 
cydowana przewaga Meyera we 
wszystkich rundach. Wygrana na 
punkty, i 

Sędziowali w ringu p. Malicki i 
p. Bajer dobrze, 


którzy de facte są tym fundamen- 
tem klubu i jego chlubą) bezwzględ 
nie będą starały się o zaangażowa- 
nie trenera = specjalisty, któremu 
powerzą swoich sportowców. Spor 
towcy ci mogą śmałe oddać się 
pod jego opiekę, bez jakiejkolwiek 
obawy o swoje zdrowie, ponieważ 
nad nim! stale czuwać będzie do. 
świadczene oko. W klubach, które 
nie dbają o zaangażowanie specja- 
listy, co zauważyć można w niee 
których gałęziach sportu jek up. 
w lekkoatletyce, każdy poszczegól 
ny sportow ec, dbający o swoje 
zdrowie © utrzymanie się w formie 
na długie lata, musi konieczne 
czuwać nad szmym sobą. Musi sta- 
le kontrolowoć siebie, ażeby przez 
zbkytn trening, forsowne begi, lub 
macze nie wpadł z chwilowego 
zmęczenie w pizemęczenie lub jak 
to ogólnie nazywamy w przetreno- 
wanie 

Przemęczene poznać można 
przez nagły spadek wagi naszego 
organ'zmu. Bez spzdku wagi nie 
ma przemęczenia — może być tyl- 
ko zmeczenie, O tem powinien pa- 
miętać każdy szanujący się sporto 
wiec. Przetrenowany lub przemę- 
czony organizm n'ezdolny jest do 
intensywnej, celowej i dodatniej 
pracy; komórki mięśnowe są osła 
bione, w wym'anie materji powsta 
ją zaburzenia jak również ı w sy 
stemie nerwowym. Sportowiec taki 
zależnie od charakteru, staje sę 
nerwowy, lub ociężały. Przemęcze. 
nie często możemy zaobserwować w 
niektórych drużynach jak również 
u poszczególnych graczy podczas 
meczu, 


O tem winny pamiętać kluby 
sportowe, a przedewszystkiem k'e- 
rownicy poszczególnych sekcji, 


którym to pow erzeno naszą mle- 
dzież, Gdy przekonamy się, że na 
czele stoją ludzie, którzy mandaty 
piastują ne gwoli zdobycia laurów 
dla siebie, lub danego klubu, lecz 
dbają o racjonalny rozwój sportu 
naszej młodzieży, jak to w ostat- 
nich czaszch postąpił jeden z cze- 
iowych klubów sportowych, który 
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Lila walnego zgromadzona LOPNA 


Likwidacja konfliktu Ł.Z.O.P.N. z dziennikarzami 
sportowymi 


W ubiegłą sobote odbyło się 
walne zgromadzenie ŁZOPN-u, 
które abeeni na sali obrad 
dzienn=karze sportowi, zmtsze- 
ni byli, wobec użycia powie- 
dzenia „dziennikarski bandy- 
tyzm sportowy“ w sprawozda- 
niu prezesa ustępującego zarzą 
du — opuścić į złożyć rezolu- 
cję, protestującą przeciwko po- 


zatargu oświadczeniem prezesa 
ustępującego zarządu ŁZOPN-=u 
treści następującej: 

„Wobec tego, że zdanie: Wi- 
dzjmy więc, že postępowanie 
zarządu było słuszne i że jedy- 
nie Zw. Dziennikarzy Spotto- 
wych uchronić może sport poł- 
ski od dziennikarsk ego bandy- 
tyzmu sportowego“ — może wy 


wyżej zacytowanemu powiedze |wołać wrażenie, że jest to za 


niu. Wskutek tego wynikł za- 
targ między związkiem dz can: 
karzy sportowych a ŁZOPN. 
Wobec tego jednak, że grono 
dziennikarzy, podpisując rezo- 
lucję na tem walnem zgroma- 
dzeniu otrzymało niejasną od- 


rzut skierowany pod adresem 
ogółu dziennikarzy sportowych 
zdanie powyższe wycofuję ze 
sprawozdania. 

Powyższe oświadczenie preze 
są ŁZOPN-u komisja wyłonio- 
na przez nadzwyczajne walne 


powiedź na swą rezołucję, kon- |zebranie Zw. Dziennikarzy Spor 
flikt przeciągnął się do dnia 14,towych w Łodzi uznała za wv- 
b. m., w którym to dniu nastą- | starczające i uważa zatarg tym 
piło całkowite  zlikwidowanie|samym za zlikwidowany. 
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twie o mistrzestwo Polski uważa- 
jąc, że drużyna jest przemęczona, 
wtedy, jestem pewny, że do takie- 
nm będziemy megli oddać mło- 
dzież naszą. 


My mus my stać na stanowisku, 
że sport wśród naszej młodzieży 
musi być sportem racjonalno-zdro= 
wotnym. Z klubu sportowego nie 
możemy robić fabryki, a z zawodn* 
ka maszyny, która, gdy jest sezon 
musi wprowadzona być w ruch, mu 
Si pracować, a gdy sę zużyje — to 
będzie usunięta, wyrzucona na 
szmelc, a na jej mizjsce wstawi 
się inną, O takich ludzach, cho- 
ciażby stali na czołowych miej. 
scach ne możemy nigdy poywie- 
dzieć, że są sportowcami i że mo- 
ga być kierewnikami naszej mło= 
dzeży. Ich kierunek, 'dea i cel nie 
jest i nie będzie sportowy. Dla 
n'ch obcem będzie: „Mens sano in 
corpore sane!“ i gdyby wyp'sali, 
na swym sztandarze, słowa te naj- 


najwyżej wznieśli w górę ten sztan 
dar, będziemy pewni, że to wszyst 
ko jest tylko fkcją. 

W. Robakowski. 


lietywatj rytm 


W ramach międzynarodcwego 
tygodnia Sportowego w starym 
Smokoweu odbyły się zawody nar 
ciarskie, w których nasi reprezen- 
tanei odnieśli niebywały tryumf, 
zdobywając pierwsze miejsca we 
wszystkich konkurencjach. 

W biegu na 18 klm. w  klesie 
pierwszej zwycężył — bronisław 
Czech, osiągając czas 1 z 37 m. € 
s., drugi — Fr, Bujak /Karpiten- 
verein), trzecie znów poak, 
Zdzisław Motyka, 1 g. 40 m. 16 s. 
Bieg ten byt niezmiernie utrud- 
mony ze względu na padający 
śnieg. Pomimo to osiągnięto dosko 
pale czasy, 


go klubu chętnie i z całem zaufa. kę koszykową o puhar. 


zrzekł się udziału w współzawodn'c |© puhar w koszykówkę 


Jak się dowiadujemy, w nad 
chodzącą niedzielę rozpoczywa 
ją się w Lodzi rozgrywki w pił 
Roz 
grywki odbywać się będą syste’ 
mem puharowym. Do turateju 
zgłosiło '=dzias 14 zespołów ka 
szykówki, między innemi naj 
silniejsz= «uużyny łódzkię 


Hockcey'iści Wisły 
pozyskali znakomitego 
gracza 


jak się dowiaduiemy, w bar- 
wach krakowskiej Wisły wysłą- 
pl w bieżącym sezonie hockeyo 
wym inż. Sroubek, reprezenta- 
cyjny napastnik Czechosłowa- 
cji w hockey'u, W związku ze 
swemi zajęciami zawodowemi 
inż. Sroubek zmuszony był prze 
ciedlić się dọ Krakowa, 


Honorowi członkowie 
ŁOÓZ.PN-u  : 


Na  walnem zgromadzenia 


jaskrawszemi literami, gdyby jak- ŁZOPN*nadamo dyplomy bonc- 


we dwum zasłażonym  działaczyw 


sportowym na terenie Łodzi pp. 
mjr. Zabłockiemu i Stanisławowi 
Piątkowskiemn, 


polskich naltiany 


Wszystkie pierwsze miejsca w rękach polaków 


W biegu 18 klm. w drugiej klan 
sie zwyciężył polak Ustecki, 1 g. 
4T m. 7 sek., 2) czech Hem, 4 
czech Banyat. 

W biegu 18 kim, w konkurencji 
starszych zwyciężył polak, Kazi- 
mierz Schiele, w czasie 1 g. 51 m. 
45 sek. ” 

W biegu pań na 4 klm. wobec 
nieobecności Polankowej i Ziętka 


wiezowej zwyciężyła  czeszka 
Hensch w 11 m. 18 sek. Druga — 
czeszka Suppel. Trzecia — polkę 


Stopkówna w 12 m. 3 sek. 

W biegu młodzieży na 45 klm. 
zwyciężył znowu polak, Maruzsarz 
w czasie 13 m 34 sek, 


Mathy zdobywają pame pierwszeństwa 


wśród akademików 
Zakończenie igrzysk zimowych w Davos 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Davos, w styczniu. 

Drugłe igrzyska akademickie 
świata w Davos pe tygodniowem 
trwaniu zostały ukcńczone. Oficjal 
ny rezultat igrzysk nie został do- 
tychczas ogłoszony, ale z własnych 
obliczeń wypływa, iż Włochy są 
na p'erwszem miejscu z 36 p. 

2) Niemcy z 45 p. 

3) Austria — 40 p. 

4) Szwajcarja — 32 p. 

5) Czechosłowacja 25 p. 

6) Anglja 16 p. 

7) Helandja 14 p. 

8) Węgry 10 p. i Rumunja 10 p. 

Na ostatniem miejscu znajdują 


maczy s'ę obsadzeniem wszystkich 
konkurencji dużą ilością zawodni- 
ków, Szalę zwycięstwa przechyli. 
ły wygrane w hockey'u i łyżwiar- 
stwie, które to konkureneje dały 
Włochom 33 punkty. | 

W narciarstwie tryumtowały 
bezapelacyjnie Austrja i Niemcy, 
mając po 10 punktów więcej od 
znajdującej się na trzeciem miej: 
scu Czechosłowacji. 


CGODOCGODOGEGOGOAOGNOCOGO 
Lekarz Dentysta 


się Francja 4 p. 
Zwycięstwo Włochów, które 
było zupełnie niespodz ewane, tłu- 


Jide Halpert 


powrócit. 50: 


„ÓŁOS PORANNY” 
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Ziazd naczelników 


Ml wydziału izb skarbowych w Polsce 
Naczelnik Sidorski w obszernym referacie zobrazował sytuację 


Donosiliśmy przed kilku dnia! 
mi, że naczelnik II wydziału 
zby skarbowej w Łodzi, p. Si- 
dorski, wyjechał do stolicy na 
ogólnopolski zjazd naczelników 
drugich wydziałów izb skarbo- 
wych. 

Zjazd ton zwołany był w 
związku s panującym w Polsce 
kryzysem gospodarczym oraz 
mał również na celu uspraw- 
nienie prac jzb i poszczegól- 
mych mzędów skarbowych. 

Zjazdowi przewodniczył kie- 
rownik ministerstwa skarbu p. 
Matuszewski w asystencji wi- 
ceministrów Grodyńskiego i Sta 
rzyńskiego oraz dyrektorów de 
partamentu Koszki i Około 
Kułaka. Pozatem w zjeździe, 
wzięli udział wszyscy wyżsi u- 
rzędnicy m/nisterstwa skarbu. 

Po zagajeniu zjazdu przez 
p. min. Matuszewskiego, który 
w krótkich słowach wyjaśnił 
cel ; zadania zjazdu, referaty 
wygłosili poszczególni naczelni- 
„God ią aa Ka Abod. II wydziałów izb 'skarbo- 


+ gospodarczą Łodzi 


wych zdając raport z sytuacji 
panującej w ich okręgach. 

Ogółem wygłoszono 14 refe- 
ratów, tyle bowiem izb skarbo 
wych znajduje się na terenie 
Palski. 

Referat nacz. Sidorskiego był 
przedmiotem szczególnego za 
interesowania audvtorjiim, do- 
brze A sza: w katastro 
falnvm wpływie, jaki wywarł 
kryzys ogólny na sytuację go- 
spodarczą w Łodzi. 

P. nacz. Sidorski zobrazo- 
wał dosadnie położenie platni. 
ków podległego mu okręgu j w 
referacie swym nie zatał praw 
dziwego stanu rzeczy w > 

| 


-li przemyśle łódzkim. Z drugiej 


strony stwierdził p. Sidorski, żż 
wpływy podatkowe za rok u- 
biegiy były stosunkowo wyso- 


kie — tem samem tedy ©balił szczególnym —zbom 


cze naczelnicy okręgu poznań- 
sk'ego i pomorskiezo, noczem 
p. Matuszewski zagaił dyskusję 
na temat zawiłości niektórych u 
staw. Niektóre paragrafy ustaw 
skarbowych są bowem newy- 
raźne nietylko dla płatników, a- 
le idła organów wykonaw- 
czych, które interpretują je róż 
norodnie. Skutki tego jnterpre- 
towania są dla płatników fatal- 
ne, ponieważ ' niejednckrotn' e 
n'edokładne zrozumienie ducha 
ustawy krzywdzi w znacznym 
stopniu płatników, 

W dyskusji, w której zabiera 
li głos prawe wszyscy obecni 
wysunięto -=k:lkanaście takich 
niezrozum ałych paragrafów. 
P. minister Matuszewski obie- 
cał sprawą tą zająć się 1 prze- 
słać odpowiednie jnstrukcje po- 
skarbo- 


referent pokutujący w Warsza- TYM, 


wie pogląd o0 małej tojalneśc! | — 
podatkowej Łodzi, 

Po referacie p. naczelnika 
Sidorskiego zabierali głos as: 


Sal Apelacia zatwierł jedną upadłość 


i uchylił drugą 


Wa początku marca r. ub. fir 
ma „M. Ołszer* farbiarnia i 
srarpiammia, przy ul. Aleksan- 
drowskiej 131, zgłosiła podanie 
do sądu okręgowego o udziele- 
nie jej odroczenia wypłat. 

Bilans, podany przez samą fir 
mę na dzień 15 lutego 1929 ro- 
ku, wykazywał aktywa w Su: 
mie 208.831 zł. passywa zaś 
142.162 zł. 

Z bilansu, w aktywach nieco 
zredukowanego przez biegłego 
wynikało, że połowę aktywów 
stanowią maszyny jį nierucho- 
mości, nie dające się ‚tak łatwo 
spieniężyć, natomiast zobowią- 
zania firmy należą do wymaga! 
nych natychmiast. 


Wobec takiego stanu rzeczy 
sąd na posiedzeniu w dniu 11 
czerwca 1929 roku późaaiy fir- 
my odrzucił a następnie dnia 9 
lipca ogłosił jej upadłość na żą: 
danie wierzycieli, 


wę udzielenia wypłat, jak ; ogło 
szenie upadłości. Sąd Apelacyj- 
ny odmówił jednak żądaniu zba 
daria biegłego powtórnie i pbv- 
4wa wyroki zatwierdził, tak, że 
firma „M. Olszer* jest nadał 
w stanie upadłości. 

s > m 


Sad Apelacyjny rozpoznał po 
nadto apelację firmy „Jankiel 
Josek Fuks“, fabrykacja wyro- 
bów pończoszniczych, przy ul. 
Og:dowej 9, skład przy ulicy 
Nowomiejskiej nr. 7. 


Passywa przedsiębiorstwa wy 
nosiły 245.000 złotych, aktywa 
zaś 262.000. 


Sąd okręgowy podanie fiy 
o odroczenie wypłat odrzucił 
Innego jednak zdania był Sąd 
Apelacyjny. Wychodząc z zało 
żenia, że aktywa składają się z 
samych pozycji płynnych į prze 
wyószają passywa, podanie u- 
względnił į podzielił firmie 


Firma „M. Olszer”* zaskarżyła |Fuks dobrodziejstwo odroczenia 
obydwa wyroki, zarówno odmo| wypłat. 


Spadek cem zboża 


Dalsza zniżka na giełdach 


Ceny zboża uległy dalszej zróż- 
ce. Przy usposobieniu słabem no- 
tują gieldy zbożowe w Warszawie 
za żyto 22 do 22,50 zł, za kwintal, 
za jęczmień kaszany 23,50 do 24,50 
zł. za owies jednolity 21 d) 22 zi. 
w Poznaniu za żyto 23,75 do 24,50 
za jęczmień przemiałowy 28,25 do 
24,95, za owies zaś 17,50 do 19,50 
zł. f-co stacja odb'orcza. Ceny ży- 
ta na prowincj! nie przekraczają 
49 — 20 zł, za kwintal. 

Wobec tak niskich cen, rolnicy, 


szczególnie w województwach za- 
chodnich, wstrzymują stę od sprze 
daży zboża, czekając na porozumie 
uie eksportowe z Niemcami. 


Jeśli ta zniżka cen zboża potrwa 
dłużej, nasz har.del, rzem'osło i 
przemysł, a Szczególnie gałęzie 
związame z rolnictwem, jeszcze bar 
dziej odczują skutki wstrzymania 
się wsi od zakupów w mieście. 

Kryzys gospodarczy w  Poisce 
pogłębia się i nie widać końca. 


x 


Nowe zawieszenie 
wypłaf 


w Warszawie 


Handel włókienniczy stolicy 
sięga gospodarczej Łodzi n'eo- 
codzień nowe ciosy w postaci 
AS. poważnych od- 
biorców wyrobów przemysłowych 
naszego miasta. 

De ostatnich tego rodzaju cio- 
sów zaliczyć należy niewypłacal- 
ność firmy Grafman i Rogowtez, 
przy ul. Gęsiej 8 — poważnego 
przeds'ębiorstwa branży wełn'anej, 

Przemysł i handel włók*enn'czy 
Łodzi zagrożone są na kilkaset ty 
sięcy złotych. 


Dziś i dni następnych ! 


Rewelacyjne arcydzieło filmowe z za | IM 
kulis Czerezwyczajek BWA ga- |E 
binetów G. 


DAMA 


W SZKARŁACIE 


W rolach głównych: 


[2 Lya de putti, 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA 


Ceny miejsc na 1 seans 50 gr. i1 zł. 


Dr. med. —9560 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


LOW 


„GŁOS POPANNY” 


ŁODŹ 
16 stycznia 1339r. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


CZEKI 
Holandja 358,50 
Londyn 43,09 
N. Jork — czeki 8.896 
N. Jork — kebel 8,914 
Paryż 35,01 
Praga 26,36 
Szwajcarja 172,50 
Wiedeń 125,36 
Włochy 46.67 
Berlm 212,90 
Gdańsk 173,40 
AKCJE. 
Dyskoniowy 124,— 
Polski 177,50 
Nobel 10,50 
Starachowice 21 — 
Hemdlowy 118.— 
Zarobkowy 78,50 
Lilpop 36,75 
Lombard 13,75 
PAPIERY PAŃSTWOWE į LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 121,— 
dolsrówka 71 — 
8 prot. dolarowa 79,75 


8 proe, B, G. K. 94.— 

4 i pół proc. L z'emskie zł. 49— 

8 proc. L. ziemskie dolar, 96— 

4 i pół proc. m. Warszawy zł 
48,75 

5 proce. m, Warszawy zł, 53,— 

8 proc. m. Warszawy zł, 68,25 

8 proce. m. bodzi 63,— 

10 proc, m. Siedlec 72,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawelna amerykańska, zamknię 
Lie: 

Styczeń 9,29, luty 9.29, marzec 
9.25, kwiecień 9,37, maj 9,43 czer 
wieę 9.44 lipiec 9,48 sierpień 9,46, 
wrzesień 9,46 pażdziernik 9,45 li- 
stopad 9,45 grudzień 9,48, loco 9,60 


NOWY JORK 

BawełLa amerykańska, zamknię+ 
ce: 

Styczeń 17,25 luty 17,32 marzeg 
17.41 kw ceień 17,50 maj 17.59—60 
czerw ce 17.65, lipiec 17,71 — 2, 
sierpień 17,70, wrzesień 17,70 paź- 
dz armik 17.70 — T1, lstopad 17,73 
grndzień 17.50 loco 17,45. 


Handel z 


Co wywozimy i 


Prowadzone są 
między misją handlową Rosj 
sowieckiej w Polsce a firmami 
gdańskiemi w sprawie i" y 
statków ryback.ch dla Rosji 
narazie za sumę 15 miljonów 
złotych 

Nałeży zauważyć,. że nicdaw- 
ao dwie firmy gdańskie otrzy- 
Biały zamów:enia na budowę 
kutrów ga sumę 18 m/ljonów 
złotych. 

W najbliższym czasie maje 
być podjęte pertraktacje w spra 
w'e dalszego zakupu przez mí- 
sję sowiecką w Polsce wyro- 
bów żelaznych. Zamów enla so- 
wieckie w tej dziedzinie w ostai 
n'en kilku mies ącach dochadzą 
do 100 miij. złotych. 

Prowadzone są też rokowania 
w zacz eei w Polsce 


sowietami 


co przywozimy 


rokowan'a| przez Sowiety większych iłośet 


cynku, kotłów parovych, vv- 
robów chemicznych : t. p. luów- 
nież nabyta została w o:lżin m 
czasie przędza na 5 1 p3 "in 
aa złotych. Osłatno turoily sie 
pertraktacje, dotyczące ! nhera 
przez m: isję sowiecką w Pisu 
DÜ tysięcy tonn superio tati 2 


powodu wysokich cer, 
Fa 


Co się tyczy jmpomu do Pe- 
ski z Rosji sowiecze' 10 naj- 
większym popyterı sesei Sig 


na rynku polskim ns. į «vrn- 
by kauczukowe, a szczegolnie 
kalosze. Sow. ety zumierzają WY 
roby te eksportować do Polski 
w roku 1950 na sumę I m ‘lona 
dolarów. Pozatem importowano 
do Polski w ub- eglym roku tyto 
niu sow erciego na 15 m ijunow 
złótych. 


szy Dźwiąkowy Kino-Teatr w Łodzi 


m STENDI 


Narutowicza 20. 


ZB 


1) 


2i miesiac Ty, 


SEM dźwiękowego arcydzieła 


ABEWAĄCY R 


W roli tytułowej 
najznakomitszy aktor i śpiewak filmów dźwiękowych 


AL IOLSI 


PONADTO: 


ABE LYMANN 


Narutowicza 20. 


świetlania 
najwspanialszego 


IN 


z swoją orkiestrą jazzbandową z New Jorku. 


2) 


Łowiectwo w Polsce 


Dziś 3 seanse: o godz. 5,45, 8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc na "D $ seanse po 


ZA. Í, 


Nr. 15 


16.1. — GŁOS PORANNY — 1930. 


PRZYMUSOWE LICYTA4 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 29 stycznia 1930 r 


między godz. 9-tą rano a 4-tą po poludniu odbędą się przymusowa licytacje ruchomości 


1 Amzel A. J, Nowomiejska 15, 
meble 

2 Aronowicz B., Wolborska 38, 
2 garderoby 

3 Arnsztajn A. Wschodnia 1, 
12 tuznów talerzy 

4 Ajzen I., Zachodnia 16, garde- 
roba 

5 Bekermajster A., Drewnowska 
7, 15 piw cholewek 

6 Braczkowską Estera, Pomor- 
ska 4, kredens 

1 Besserman M. 
22, meble 

8 Beserman M., Nowomiejska 24 
różne walizki 

9 Bornsztaja H., Szkolna 8, me- 
ble, maszyna do szycia 

10 Blaustein M. Ch., Szkolna 10, 
garderoba 

11 Breslauer A. D. Rajch H, 
Wschodnia 1, blachy, garnki 

12 Buzyn S., Zgierska 32, kre- 
dens 

13 Bocheński J., Zgierska* 38, 
maszyna do pisania, 


Nowomiejska 


14 Brandt B., Ogrodowa 2-4, poń 


czochy 
15 Bostński Fr., 
maszyna do szycia 


16 Berkensztat H., Pomorska 3, 


meble 
17 Borenstem 2., 
maszyna do Szycia, meble 


18 Cylich M., Cmentarna 3a, me- 


ble 

19 Cytryn Ją, Kościelna 6, ko- 
szule 

20 Cwajgenberg T., Podrzeczma 2 
meble 


21 Chustecki A., Wschodnia 1, 


piecyki, żelazne łóżka 


22 Cytyn J., Północna 10, meble 
29, 


28 Cwirn Abr, Podraeezna 
meble 


24 Dafner O., Zgierska 14, różne 


meble, biurko 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 

* Grossman i Sz. Borysewicz” na mocy art. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu 40 
daty niniejszego ogłoszenia stawili się osobiście 
nim w mieszkaniu jego 
w Łodzi, przy ul. Zielony Rynek 6 w godzinach od 67/2 
do 8 i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy są 
wierzycielami, oraz aby złożyli u niego tytuly swych 


dni od 
lub przez pełnomocników przed 


wierzytelności. 


Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 K. H. 
odbywać się będzie w dniu 15 lutego 1930 r. o godz. 
1,60 w Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, przy ul. St. Żeromskiego Nr. 115, pokój 


Nr. 64. 


Syndyk tymczssowy 
a. adwok. Jakub Berger 
Łódź, ul. Zielony Rynek Nr. 6 


A. WIERZBICKIEGO j ` 


PIOTRKOWSKA 85, Ś| ê 


Zapisy kandydatów na II półrocze 
sekretarjat gimnazjum codziennie od 7-ej 


wieczorem. 


Nauka codziennie od god= 7-ej wieczorem. 
Początek Ii półrocza lutego b. r. 
Czesne 20— zł. miesięcznie. 


chc i NO LALE:: 


Agregat 


Ogrodowa 26, 


Pomorska 4, 


nionych osób za niewpłacone podatki: 


25 Eichler D., St. Rynek 6, me- 
ble 

26 Fadersztajn M., St, Rynek 3, 
2 worki kaszy © 


27 Federman R., Wolborska 24, 
meble 

28 Frridenrajch H., Zawadzka 19 
meble 


29 Froman I. Bz, Północna 4, pod 
szewka do ubrań 

30 Gelaard S., Aleksandrowska 
90, meble ` 

31 Goldberg M., Nowom'ejska 18, 
garderoba, maszyna do szyca 

32 Grynbaum W., Pod:zeczna 31, 
garderoba 

385 Grac M., Podrzeczna 31, me- 
hle 

54 Groner H. Ch, Wschodnią i, 
pończochy 

35 Grrnkiewicz I, Wschodnia 4, 
meble 

36 Goldberg Ch. Wschodnia 26, 
bufet z lodówką, waga 

37 Goldhorn F., Zgierska 14, hor- 
bata, czekolada 

88 Gorncwajg D., Nowomiejska 
15, garderoba 

39 Goldsten I. Północna 6, me- 
ble 

40 Herszweld Śz., Zgierska 30b, 
zegar, szafa 

4i Jurherg R., Północna 16, me- 
blie 

42 Janowski M., 
7, meble 

43 Jəncwski J. A., Wachodnia $ 
cały inwentarz sklepowy 

44 Jakubaw'ez In Wschodnia 13, 
gesi, ku 

45 Jeleń 
mang 

46 Jamnik B., Pomorska 3, 2 ma- 
szyny do wyrzbiania korków 

47 Joab L., Pomorska 4, kredens, 
lustro i 

48 Ickowicz B, 
kredens 


Franciszkańska 


ry 
„n Północna 10, oto- 


Pomorska T, 


firmy „S. 


49 Kałuzą Wł, Brzeska 21, ma- 

~ szyna, wolant i 

50 Karśnicki Bol., Szdowa 2, biu 

ko, meble 

Kun J., Kelma 31, kortuar, 

waga, maszyna do szycia pe- 

niek 

Kobyloński A., 

42, meble 

Kla mau Ch, Nowom ejska 

22, 40 mtr, materjału płócien- 

Lego 

54 Karmioł S. G., Wschodnia 22, 

meble, maszyna do szycia 

Kalin Sz., Zachodnia 23, ma- 

szyna do szycia, mebie 

Kotlicki R., Zgierska 111, pa- 

tafon, kontuar, meblę 

Kryszteł M., Zgerska 32, me- 

ble * 

Koiatka M., Północna 14, 

lodówka, waga, meble 

Libman N. Kościelna 6. ko- 

szule, kalesony 

60 Landru Si. R, Nowomiejska 
4, meble ` 

61 Leslan A, M, Nowom'ejska 6, 
deski 

62 Lewin E., St. Rynek 4, maszy 
na do szyc!a, meble 

63 Liebman W. H., Szkołna 10, 
meble, maszyna do szycia 

64 Liberman M.,  Wolborska 1, 
maszyną do szycia, meble 


51 


Marysińska 


55 


57 
58 


59 


65 Lubochiński K.. Wolborska 
28, kredens, zegar 

66 Lubochiński D., Wolborska 
28, g”rderoba 


67 Laks La Wschodn'a 17, meble 


68 Libernan M. Zachodnią 21, 
kredens 

69 Lipski M. 8z., Zachodnia 28, 
meble 

70 Lberman N., Zachodnia 24, 
meble 

Ti Landowicz A, Pólnocna 16, 


meble 


72 Lichtensztajn A., Północna 20 
szafa 

73 Mundheit P., Wschodnia 1, 
szafy 

74 Moszkowicz H, Zgerska 76, 
mehle, maszyna do Szycia 

75 Mendelson Ch., Póinoeza 13, 
8 stolików, lodówka, szafa, 
bufet 

76 Nsgel L, Wolborska 9, 
czynia kuchenne 

74 Nyrenberg M., Wolborska 28, 
garderoba, 2 kapy pluszowe 

78 Natan L.) Zgierska 64, zegar 

79 Neufeld D., Północna 13, me- 
ble 

80 Ordynans B., 
zegar 

81 Poznerson Ch. R., St. 
2, meble 

82 Prog Ch., Wschodnia 9, szafa, 
stół, 2 kapy 

83 Pudowski Ch., Zgerska 30, 
meble 

84 Rajngewicz Ch., 
meble 


na 


Zeeliodnią 84, 


Ryzek 


Północna 9, 


85 Rozmn I. Podrzeczna 81, 
meble, żyrandol 

86 Rozenberg J., Szkolna 22, 
mcble 

87 Rajzman D., Warhodnia 15, 
meble 


88 Rozenbaum Ch. Zgierska 40, 
biurko, meble 
89 Rybak Sz., Pomorska 4, biur- 


Ko, meble 

90 Rei=g -rtsch Ch., Północna 8 
2 wrfy 

81 Rajchkmd Sz. Pomorską 3, 
mule 

92 Rozenberg L., Pomorska 8, 


zegar, kredens 
93 Selman R., St. Rynek 15, wa- 


ga 

94 Sobociński M., K:liñskiego 7, 
maszyna do p's”nia, maszyna 
do szycia, kasa National, biur 
ko, meble 


dz) 


u niżej wymie- 
95 Szurek M., 
ble 

Solarz Abr., Rybna 5, meble 


Półncena 26, me- 


97 Słodkiewicz B, St. Rynek 1, 
wgn, maszyna 8, mięsa, bu. 
fet, lodówka. 

08 Szirun J. L., Zgierska 8, ste 
lki, krzesła 

99 Szydłowski «Sz, Szkolna 28 
meble 

100 Szattan Sz., Nowomiejska 32 
meble 

101 Strycharz Fr, Północna 14, 
szefa, stolik, 160 kg mąki 

102 Sumeraj M. Poniorska 5, pia» 
nina 

103 Toruńczyk M., Wschodnią 6, 
kredens 

104 Tolman J., Nowomiejska 32. 
meble 

105 Urboński Aleksander. Zachod- 
nia 21, kredens. 

106 W:nderbaum I, Bazarna 1, 
szafa, kredens, mąka pszenna 

107 Wilner I., Pomorską 3, 8 wor 
ków mąki żytniej, waga 

108 Wajngot E., Nowomiejska 18 
20 koszul męskich 

108 Wainman M., Szkolna 28, me 
ble 

110 Wajntraub IL, Ogrodowa 20, 
garderoba 

111 Wejndenfeld Sz., Północna 11, 
meble 

112 Wilner I, Pomorską 3. 2 wor- 
ki żyta 

113 Wemkrane H. N.. Pomorska 
8, meble, patefon, tzekołuda 

114 Wajrtraub Ch.. Pomorska * 
meble 

115 Wojciechowski (I. Aleksui 


dryjska 82, meble 
116 Żabner Ch, Nowomiejska 21 


n'ci 
117 Dogensztajn i S-ka, St, Rynek 


12, 15 worków ryżu $ 


i z KE tA 


. Ogloszenie. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym podaje do publicznej wia 
domości, że na pokrycie zaległych wkładek i kar na rzecz Fun- 
duszu Bezrobocia oraz kosztów Magistratu m. Łodzi odbędą się 
następujące licytacje, które rozpoczną się o godz. 10-tej 


Poniedziałek, dnia 27 stycznia 1930 r. 


1. T. A. Grinstein, Matejki 9, 
kasa ogniotrwała, maszyna 
do pisania, 2 biurka, prasa 


do kopjowania 
2. Him Bakszt, Traugutta 9, 
15 mtr. towaru 


Czwartek, dnia 30 stycznia 1930 r. 


telef. Nr. 108-19. 3. Śpiewak M, i S-ka, Piotr-| 7. Krauze Ch. A., St. Wólczań- 
kowska 52, kasa ogniotrwała ska 11, maszyna do pisania, 


kasa ogniotrwała 


OGŁOSZENIE. 


Nadzorca Sądowy nad firmą „Dawid KON i S-ka* 


w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 
Glatier, zam. w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 44, ne 
mocy art. 40 i 44 Rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dn. 
23.311.1927 r. podaje do wiadomości, że został wyzna- 


czony dodatkowy 


wraz z tytułami, 


24, adwokat Stefan 


termin dla ustalenia listy wierzycieli 


na dzień 1-go lutego 1930 r. o go lz. 12-tej w południe 
w Sadzie Okręgowym w Łodzi, pokój Nr. 64. 

V powyższym ostatecznym 
firmy „Dawid KON i S-ka" winni zg'osić swe pretensje 


terminie wierzyciele 


celem sprawdzenia wierzytelności i 


wciągnięcia na liste wierzycieli. 
Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona w 
kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okregowego w 


Łodzi w dniu 3-go lutego 1930 r. i od tej daty osobom 


4. „Elektrowis”, Tramwajowa 3 


meble 
‘Brzoza 1, Wschoinia 45, 
meble 


U. Borenstein, Stanisława 2, 


9. Wojdysławski S., Piotrkow- 
ską 212, tremo 


10. Kulisz E, Konstantynowska 


17, kredens 


hs 


INO-TEATR 


P 

| 6-Il. (immaz um Wieczorowe dia Dorosłych 
w ŁODZI :: 

t 


i DY 450 
przenosny 


przyjmuje 
o 9-ej 


449 
biurka 


przędzy 


Ślinik spalinowo - benzynowy, wraz z dynamo 


maszyną 220 Wolt. 10 amp. Wyrób zagraniczny, w naj- 
lepszym stanie KORZYSTNIE DO SPRZEDAN A. 
Nadaje się szczególnie do oświetlania majątków 


ziemskich. 


ZAKŁADY ELEKTRO-MEC 4ANICZNE 


inż. B. MEIERKOŁD 


Łódź, Kopernika 50 (Milsza), telefon 162-40 


szpulmaszyna 


Piątek, dnia 31 stycznia 1930 r. 


13. Schroeder R., 28 p. Strz. 
Kaniow. 44, 
pisania, meble biurowe 


14 Candryk J., Piotrkowska 225, 


. Lewandowski i Dobrosiński, 
Zakątna 52, aparat do spa- 
wania metali 

. Thiele i Szieel, Wólczańska 
127: maszyna do pisania, 


otomana 


. Proppe A., Lipowa 83, 24 ke.|15 Lieske R.s Sienkiewicza 165. 
kasa ogniotrwała l 


Poniedziałek, dnia 3 lutego 1930 r. y 
. Rozenberg H., Andrzeja 13, meble. maszyna do szycia 
Wtorek, dnia 4 lutego 1930 r. 


„ Baruch W. i S-ka, Piotrkow-|18. „Belting“, Piotrkowska 218, 
ska 79, 70 mtr. zefiru 


maszyna do pisania 


| 
A 


maszyna do 


-0 


KŁ 
ża 
zt zę 
i 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku dnia 14 stycznia 1930 roku 
idni następnych: 


4 dnia na dzień 


Dramat trzech serc, na tle wojny połsko- 


IRENA GAWĘCKA, MARJA GORCZYŃSKA, 
ADAM BRODZISZ, 
Do powyższego obrazu zosta! zaanqażo-= | 
wany specialny C T6RARTYSTYCZNY,któ- |". 
ry caśpie x 


interesowanym przysiuzue prawo skargi w terminie 
7-miodniowym do Sędziego Komisarza p. Ludwika Korala 


Nadzorca sądowy 
adwokat Stefan Glatter 
ul. Kilińskiego Nr. 44, telef. 149-06, 


Ha RÓ 


rosyjskiej. 
W rolach głównych: 


LUCJAN ŻUROWSKI, 


"| Dziś otwiercie 


. MAUZOLEUM OSOBLIWOŚCI 


przy ul. Piotrkowskiej 30, 


zawierające pomiędzy 1000 eksponatami rozm. 


| DZIWOLĄGA NATURY 


żywego człowieka — zwierzę. 
Wstep do wszystkich działów 1.— zł, Czynne od 11 rano do 10 w. 


Wykorywa ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZAFOO 


Piotrkowska 81, tel. 155-99. 
Chustki haftowane. Ceny przystępne! 
Wyłącznie ręczna robota. 
SMEREK A KORALIKOWANIE i CEKINOWANIE SUKIEN. 


ĄCZKI 4 


i ciastka deserowe 


STORY 


KAPY 
i OBRUSY 


po 20 gr. 


WYBOROWE, SMACZNE 
KYKJENICZNECO WYPIERU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


aPoawa institut cosmetique 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


$439 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


MARJI LEWINSONOWEJ 
Gaowiiów 8, front I p., telefon 143-03. 


2563 


NENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


a od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
+ 2-3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 3—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 


[enia i tryper 
Konsultacje z nóurologlem 
i urołogiem 
Gabinet Swiatło-lecznicap 
Kosmetyka lekarska 
Oddeielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 95% 


a nn, 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 120-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 9534 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
pacanie krwi ! wydzielin. 
muje od 8—3 i od 6—0. 
w niedziele I święta od 9—1 
Dia pasó vå 5 do 6 po poż. 
addstelns poczekalnia, 


CHIRURG 


STOMATOLOG 
choroby dziąseł. jezyka, 
szczęk Ít. 
a A EST 
ul. Fofrkowaka 164. —Tel. 157-83. 


Ordynuje 3—7 9510 


Ogłosza nie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Br. Pingielski, 
zamieszkały «= 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20,na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
21 stycznia 
1930 roku od gò- | 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 163, 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości NOWO 


firmy Sayles 
Leon i Dawid 
Borzekowski* 

i składnjących się 
z ośmiuset 
mefrów desek 
11/2 cali grubości 
oszacowanych na 
sumę Zł. 560.— 
Łódź 13.1. 1930 r. 

Komornik 
Br. Pingielski 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Br. Pingielski 
zamięszk. w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P, C. ogłasza, 
że w dn. 21 stycz- 
nia 1930 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 200 
odbędzie się 
sprzedaż 
przes licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Pinkusa Cwi 
i składających się 
z szafy do ubra- 
nia z lustrem i 
umywalki 
z lustrem 
oszacowanych na 
sumę Zl. 470.— 


Łódź, 13.1. 1930 r 
Komornik 
Br. Pingielski 
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16.1.—GŁÓB PORAŃNY— 1930 


Sr. 18 


Dziś otwarcie 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Południo 
wej 20,na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn.23 stycznia 
1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Rokicińskiej 126 
na rzecz Kasy 
Chorych m. Łodzi 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
firmy „Spółka 
Drzewna Trak* 
i składających się 
z urządzenia biu- 
rowego, maszyny 
do pisania oraz 

| dwudziestu 

| metrów sześcien- 

nych 17/3 calo- 
wych desek 
sosnowych 

oszācowan: 
sumę 


HAFTY 


i aplikacje 
wszelkie 


-1481 


Komornik 
Br. Pingielski. 


Do akt. Nr. 
1310/29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
[nistaw  Dembow- 
| ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
| przy ulicy 
| Story Rynek 5 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dn. 23 stycznia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości nale- 


TA ma FAKACUT ra TE 
„APEK O WALSKE” 8 


Dr. mad. 3538 


SILBERSTROM 


tagen do 
usa 
ZIELORA 1 Gibraltera 
Tel. 115512 i składających się 
Bweraby skórne i wancryczne. | EEA ap 
Usuwanie szpecących włosów elektro- — 


sumę Zł. 
| lecz może się 
odbyć niżej 03ZB- 


lizą. Leczenie Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 


Panie od 4—5. Niedziela od —1 cowania 
Dia niezamożnych ceny lecznic. Licytacja będzie 
okonana 


w Zgierzu przy ul. 


tmi LAJCHTER "ea 
STOMATOLOG eem 


Komornik 
Chor. szczęk, dziąseł, podniebienia, B. Dembowski 
języka i t. p. 319 
PRZEPROWADZIA SIĘ) moa 
na ZIELONĄ 9, | p., front, Nz, 2698, 2916 
tel. 149-56, od 11/2—5 po poł. i 2917-29 4. 
rase 


Dr. med. 


Juljusz Kahane 


Choroby serca 
Radwańska 4 tel. 187-27 
Przyjmuje od 5 do 7. 


Komornik Sądu 

| rodza w Ło- 
dzi, 

| dan O 


w ipep 
ez ul. Sienkie- 
[a 67, na zsas- 
dzie set. 1030 U. 

ogłasza, że 


P.C 

w dniu 

23 stycznia 
1930 r. od godz. 
{ 


Dr. mod. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Przyjmoje do 10 r. i od 4—8 więst 
wnłedzieię od 11 —2 po południu 
Dla pań spec. od gode. 4—5 


10 rano w Łodsż, 
prsy Ul. 
-go Sierpnia 56 
odb=zie się sprze 
daz ź przetargu 
publicznego xru- 
chomości, należą- 
cych do 
Edmunda 


vo pol, dla nienamaknyst Łukawiecieg 
ukawieckiego 

z motoru elektry- 

DR. MID cznego, maszyn 


rzeźniczkich 
i mebli 
oszacowanych na 
sume Zł. 600.-— 
plus 380— 


Łódź, dn. 9.1.30, 


Komornik 
J, Rzymówski 


JÓZEF IMICH 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
MONIUSZKI 1, tel. 209-97 


powrócił 


przyjmuje sd 1-7 i bd 5-7 


nych na. 


Łódź, 13.1 1930! 


Komornik Sądu Go 


że w SOBOTĘ, dnia 1 lutego r. b. o g. 10 wiecz. 


w SALONACH FILHARMONII 


Pierwszy Wielki Bal Mody 


FIRM WARSZAWSKICH i ŁODZKICH 


WYBÓR KRÓLOWEJ MODY 


oraz WICEKRÓLOWYCH I DAM DWORU 


KONKURS FIRN NA NAUPIEWNTEISZA TONET 


TANIEC KRÓLOWEJ MODY. 
pmm ak 


Lokal 


składający się z 2-ch dużych pokoi 
frontowych na parterze, 
Piotrkowskiej ewent. z suter 


przy, 


nami do oddania od zoraz. 
do administracji nin. 


dogodne. on 
pisma sub „Lo 


Do akt. Nr. 2693-29 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan 
Rzymowski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul, Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
A art. 1030 U. 

C. (pac że 
| dn. 8 stycznia 
1930 r. od godr. 

10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 73 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

ublicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 
Związku Pra- 
cowników Kas 
Chorych i Insty- 
tucji Ubezp. 

Społecznych 
i składających się 

z 60 krzeseł 
oszacowanych na 
sumę sł. 600.— 


Łódź, d. 11.12 20 r. 
Komornik: 
J. Rzymowski 


Do skt. 
Nz. 2391/29 
Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. ©. œ 
głasza, że w dniu 
25 stycznia 1930 
od godz..10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 75 
odbędzie się 
sprzedaż z prze” 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Meszulema- 
Jonatana 
Eibuszyca 
i składających się 
z maszyny do 
pisania i 2 stołów 
oszacowanych na 
sumę ZŁ. 500— 


| Łódź, d. 31.12.29 r. 


Z ZE O PRA ZY TEE ON I JAP YA N — 


a Komornik 


j J. Rzymowski 


al" 


iOgłoszenie. |; 


(Ogłoszenie. KO YREWSAETTAWASZ WOK" TOR 
DYREKTOR BRONISŁAW IWANOWSKI 


zawiadamia 


odbędzie się 


z udziałem plerwszorzędnych 


W PROGRAMIE: 


MIASTA ŁODZI NA ROK 1930 


454 


dia URI. 


RA aa) 


Poszukiwana inteligentna ratynowana 
z praktyką 1 


KORESPONDENTKA 


biegła typistka, władająca bez zarnw 
tu językami zarówno polskim «ai 
niemieckim od 1-go fu utego r. 

Oferty sub „biegła koreshaadowika? 
do „Reklamy Polskiej” Piotrkowska 
517 101, w podwórzu na lewo, 447-2 


raugutta, 


Warunki 


la dogodnych 
9512 waaka 


EDWARDA 
STEINMAN: 


POLECA MODELE 
NA SEZON viat b 


PIRAMOWICZA 2 z: TEL. L 9 


Wielki wybór 
1óżek motalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 

nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa 
tent* do 'meblo- 
wych łóżek podług 
miary. | 
Nabyć można w 


Fabrycznym 


P ~ 
emeen | 0010028014 ATOME 
„DORRÓPOL”| ze 


Łódź: CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Piotrkowska 73 | Musisz ukończyć kursy fachowa 
wpadwórau | korespondencyjne profesora Seku- 
tel. 138-61. | Jowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 


Kursy wyttzają listownie: buchał- 
PETE rachunkowości kupieckiej, 
Do akt. korespondencji handlowej, steno- 
Nr. 2870—29 r | grafji, nauki handlu, prawa, kali 
trafy, pisania na maszynach, te 
waroznawstwa, angielskiego, fram» 
o nę cuskuego, niemieckiego, _ pisowni 
w Łodz = tyki sk 
Rzyoowiakć rz. gramatyki polskiej. Po ukof: 
zamie- (czenm świadectwo. Żądajcie pro- 
szkaty w Łodzi, | spektów. 24—1 
przy ul. Sienkie- pe s 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U.P. C. ogłasza, 
że w dniu 23 
stycznia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
eromskiego 46 
odbędzie się 
sprzedaź z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Alberta Webze;s 
i składających się 
z pianina i mebli 
oszacowanych na 
sumę 2.1570 


Łódź, 24,12. 29 r 


Komornik 
J. Rzymowski 


torji 


Komornik 
Sądu Grodzkiego | 


24 GRUDNIA UB. ROKU 
zaginął weksel na zł. 246 gr. W 
płatny 30 czerwca 1930 r. z wysta- 
wienia Brunona Marschall  Łubuwa 
na zlecenie Artura Abramsohna, Łódź, 
Piotrkowska 64. Weksel niniejszy 
unieważniam.  Uczciwego  znalazcę 
uprasza się o zwrot weksla pod wy» 
żej wskazany adres. 393—3 


—m z a a r A, 
EWELINA DYSKINŚWNA 


u4z. kl. 8-ej gimn. im. E, Orzeszko» 
wej zgubiła matrykułę 518-1 


—LMmLMPSL2LQGSM-LLLL I 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany w Łodzi m 
nazwisko Anastazji Nowak ze Ee 


tekście 50 gr. nadóchane fo tob 


za wierse sdfikiachrocy. ezpaltowy (ków, $ sojaił —% w 

oyłoszenia ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gv, wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 apait) LJ 
„, Drobne 15 gr. za wyras; najmniejsze ogloszenie zł. 1.50 Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz za 
f . Ogłoszenia zaręczynowe i zaćlubinówe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sq è S 

h e 100 a aaa 


mrar: Presa’. Wodąwnicza Spółka : agr. od» 


rołesięczna „Glom Porannego" se wówyastkieroź do- 
datkemi wynosiw Lodet aè 500, za odnonacnię -- 
aż, 10 


frenumera 


r i T O — sł O mąenicą - 


W drukarni własnej Piotrkowaka MOL. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


